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Dziś będzie rano pochmurnie i 

ciepło, poczem częściowo pogoda 
słoneczna, temperatura do 67 
stopni, w nocy 45 stopni.

We wtorek będzie pochmurno, 
przelotne deszcze, temperatura 
60-62 stopni. Moilowość opadów 
wtorek 30%.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dn. 

14 marca — Leona, Klo- 
tyldy.

Jutro — wtorek, dnia 15 
marca — Klemensa, Lon­
gina.

Pojutrze — środa, dnia 
16 marca — Hilarego, 
Eufrozyny.
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PRÓBA MOSKIEWSKIEGO SZANTAŻU
’ W Walce z Białaczką

Houston (UPI). — Na dorocz­
nym sympozjum naukowym po­
święconym walce z rakiem przed­
stawiono nowy sposób zwalczania 
białaczki, inaczej zwanej leuke­
mią, który wykorzystuje okres kie­
dy u pacjenta zanikają tymcza­
sowo symptomy raka krwi. W okre­
sie tym następuje częściowe ozdro- 
wienie i w tym czasie pobiera się 
szpik z kości pacjenta, który w kry­
tycznym ataku choroby jest z po­
wrotem przeszczepiony temu sa­
memu pacjentowi. W ten sopsób 
całkowicie eliminuje się problem 
przyjęcia przeszczepu przez or­
ganizm.

Przeszczep szpiku stosuje się 
w krytycznych stadiach choroby. 
Olbrzymią trudność sprawia tutaj 
jednak znalezienie opowiedniego 
ofiarodawcy aby przeszczep nie 
był odrzucony.

Pobierając szpik w okresie 
“ozdrowienia” podaje się go za­
mrożeniu i rozbiciu komórek, aby 
wyeliminować spośród nich nie­
liczne komórki objęte rakiem. 
Przeciętnie, tylko 30% pacjentów 
chorych na białaczkę żyje 2 lata 
lub dłużej podczas gdy 70% umiera 
w ciągu 24 miesięcy. Przeszczep 
zdrowego szpiku przedłużyłby im 
życie.

Sukces Połączonych Sił Lewicy
Wdzięczność 

Wyrażona 
Dyplomatom 

Washington (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Stanu Cyrus Vance wy­
raził głębokie podziękowanie trzem 
ambasadorom, którzy przyczynili się 
do uwolnienia 134 zakładników trzy­
manych przez muzułmańską sektę 
Hanafi Moslems. Ambasadorzy Egip­
tu, Pakistanu i Iranu w rezultacie 
wielogodzinnych rozmów z przywódcą 
murzyńskiej sekty religijnej, skłonił 
go do uwolnienia zakładników trzy­
manych w trzech budynkach i odda­
nia się w ręce policji.

Trzej dyplomaci z muzułmańskich 
krajów podjęli się zadania na prośbę 
Departamentu Stanu i prezydenta 
Cartera.

Konsulat U.S. 
w Kijowie 

Kijów (UPI) — Sprawu wkurzenia 
konsulatu amerykańskiego w Kijowie 
została uzgodniona w czasie wizyty 
Ryszarda Nixona w Moskwie w 1974 
roku. Strona rosyjska sugerowała 
wprawdzie Odessę, ale Departament 
Stanu upierał sił przy Kijowie, po­
nieważ stolica Ukrainy jest ważnym 
ośrodkiem przemysłowym i rolni­
czym w rejonie liczącym 50 milionów 
mieszkańców i jest co roku odwie­
dzana przez około 40,000 Ameryka­
nów ukraińskiego pochodzenia. Na 
zasadzie wzajemności ZSRR urucha­
mia swój konsulat w Nowym Jorku.

W tej chwili personel konsulatu 
amerykańskiego w Kijowie składa się 
z trzech dyplomatów i ich żon, które
— nie mając niczego innego do roboty
— spełniają funkcje pomocnicze.

Pomieszczenie konsulatu stanowią 
dwa skromne pokoje w małym hotelu 
kijowskim “Moskwa”. Od ubiegłej 
jesieni w hotelu tym mieszka także 
personel konsulat. Za mały pokoik 
z podwójnym łóżkiem dyrekcja ho­
telu liczy po $33 za dobę, podczas gdy 
turysta sowiecki płaci tylko $8.

Półtora roku zabrało wytypowanie 
oficjalnej siedziby konsulatu, która 
będzie mieściła się przy ulicy Strze­
leckiej i — jeśli wszystko dobrze pój­
dzie — będzie gotowa przy końcu 1978 
roku. Siedziba personelu konsular­
nego będzie znajdowała się przy ulicy 
Gorkiego i będzie oddana do użytku 
wcześniej.

Przeszkody biurokratyczne na każ­
dym polu są poważne. Napotyka się 
je nie tylko w dziedzinie przygoto­
wania oficjalnych rezydencji, ale także 
w dziedzinie łączności. Po długich 
staraniach, trwających od paździer­
nika ub. r., władze sowieckie dopiero 
teraz obiecały zainstalować dalekopis 
Telex.

Natomiast ogólna atmosfera i sto­
sunek mieszkańców jest znacznie 
przyjemniejszy niż w Moskwie, ale 
władze lokalne nastawiano są sztywno 
i rygorystycznie. Kiedy jeden z dyplo­
matów udał się na lotnisko, aby ode­
brać nadany wcześniej bagaż turysty 
amerykańskiego, który wskutek zra­
nienia pozostał w Leningradzie — 
mimo posiadania uprawomocnionego 
pełnomocnictwa — został odprawiony 
z kwitkiem.

“Sądzę, że lepiej aby teraz byli 
rygorystyczni, a później otrzymali 
instrukcje, że trzeba złagodnieć, niż 
odwrotnie” — powiedział dyplomata 

amerykański w Kijowie.

W Walce z Terrorem
Teheran UPI)—Od zeszłego wtorku 

policja irańska w trzech osobnych 
starciach ogniowych zastrzeliła pię­
cioro terrorystów — dwi kobiety i 
trzech mężczyzn.

Sowieckie “Odprężenie”

■i

.’2

W Wyborach 
Municypalnych 
We Francji

W Przyszłą Niedzielę 
Odbędą Się Wybory 
Rozstrzygające
Paryż (ST). Niepełne jeszcze obli­

czenie głosów, oddanych we wczoraj­
szych wyborach municypalnych we 
Francji wykazuje, że koalicyjna lewi­
ca socjalistyczno-komunistyczna od­
niosła poważny sukces, zdobywając 
kontrolę nad większością miast fran­
cuskich.

W 221 miastach, liczących powyżej 
30 tysięcy mieszkańców, sprzymie­
rzona lewica zdobyła z grubsza 51.5 
procent głosów, podczas gdy różne 
partie centowe tylko 46.5 procent.

Stawką w wyborach wczorajszych 
było 450 tysięcy stanowisk radnych 
miejskich w 36,575 miastach i mia­
steczkach. Zakończone wczoraj wie­
czorem obliczenie potwierdziło wybór 
65 tysięcy radnych. W okręgach, któ­
re nie przyniosły nikomu zdecydo­
wanej większości, odbędą się wybory 
rozstrzygające w przyszłą niedzielę.

Społeczeństwo zlekceważyło wczo­
rajsze wybory w skali nienotowanej 

(Ciąg dalszy na sir. 6-ej)

Idi Amin 
Znów Grozi 

Cudzoziemcom 
Nairobi. (UPI) - Uganda zarzą­

dziła baczne śledzenie wszystkich 
obywateli amerykańskich i brytyj­
skich i zagroziła stosowaniem wobec 
nich “nacisków”, ponieważ — rzeko­
mo — rozpowszechniają oni wiado­
mości o masowych morderstwach ir 
stosowaniu tortur w tym wschodnio- 
afrykańskim kraju.

Wiadomość ta ogłoszona przez radio 
ugandyjskie zrodziła obawy co do 
bezpieczeństwa około 200 Ameryka­
nów i 500 Brytyjczyków.

Obserwatorzy polityczni są zdania, 
że — wobec wrogich dla Ugandy ko­
mentarzy i opinii w krajach zachod­
nich — nieobliczalny Idi Amin traktu­
je Amerykanów i Brytyjczyków jako 
zakładników.

Rzecznik rządu ugandyjskiego po­
wiedział, że gubernatorom wszystkich 
prowincji i komisarzom i szefom 
okręgów wydano rozkaz “pilnego 
baczenia” na Amerykanów i Brytyj­
czyków.

Dodał on, że Uganda “nie siedzi w 
kieszeni imperialistów i zrobi wszy­
stko, co w jej mocy, aby z tych cu­
dzoziemców wydobyć prawdę”.

W Washingtonie rzecznik Departa­
mentu Stanu powiedział, że znane 
jest oświadczenie radia ugandyjskie­
go i podjęta została próba zdobycia 
dalszych wiadomości.

Warnke
Zaprzysiężony

Washington, DC. (UPI) — Paul C. 
Warnke został dziś zaprzysiężony 
w Białym Domu jako szef delegacji 
do rokowań rozbrojeniowych. Prze­
ciw jego nominacji występowała silna 
koakicja konserwatywnych senato­
rów, ale prez. Carter nie ustąpił, 
aby Warnke był zarówno szefem US. 
Arms Centro! and Disarmament Agency 
jak i szefem delegacji do rokowań 
rozbrojeniowych.

W Senacie za zatwierdzeniem no­
minacji glosowało 58 senatorów, 
przeciw — 40, jeśli chodzi o objęcie 
przez Warnke szefostwa rokowań, a 70 
za i 29 przeciw, jeśli chodzi o objęcie 
administracji agencji rozbrojeniowej.

Rumunia 
Prosi USA 
o Pomoc

Bukareszt. (UPI) — Rząd rumuń­
ski zwrócił się do Stanów Zjednoczo­
nych o pomoc w zlikwidowaniu zni­
szczeń spowodowanych katastrofal­
nym trzęsieniem ziemi. Rumuński mi­
nister spraw zagranicznych George 
Macovescu przedłożył listę zapotrze­
bowań ambasadorowi amerykańskie­
mu w Bukareszcie — Harry G. Bar- 
nesowi Jr.

List ta obejmuje komputery, elek- 
trokardiogramy, aparaty rentgenolo­
giczne, ekwipunek szpitalńy i części 
zastępcze do maszyn uszkodzonych 
w wyniku kataklizmu.

Ponieważ pomoc w medykamen­
tach i żywności napływa do Rumu­
nii z całego świata niekomunistycz­
nego, ambasador Bames już przed 
kilku dniami prosił rząd rumuński 
o sprecyzowanie zapotrzebowań.

W Washingtonie senator Edward 
Kennedy (dem.-Mass.) zaapelował do 
swoich kolegów-senatorów o zatwier­
dzenie funduszu, który pomoże Ru­
munii zrealizować dwuletni program 
odbudowy.

Drugi Proces 
Patrycji Hearst 

Odroczony
Los Angeles (UPI) — Proces stano­

wy Patrycji Hearst, przeciwko której 
akt oskarżenia cytuje 11 zarzutów, zo­
stał ponownie przesunięty o 6 tygodni 
i rozpocznie się 18 maja zamiast 4 
kwietnia. Rozpatrywania wstępne 
przed rozprawę odbędą się 18 kwiet­
nia. Datę procesu przełożono na wnio­
sek obrony oskarżonej.

Patrycja Hearst jest, między inny­
mi, oskarżona o kidnaperstwo, napad 
z bronią w ręku, zbrojny rabunek i 
nielegalne użycie broni palnej.

Sąd nie zgodził się na odrodzenie 
sprawy aż do 1 czerwca, czego życzyli 
sobie adwokaci 23-letniej Miss 
Hearst.

Tytoń
Washington, DC. (UPI) — Depar­

tament Rolnictwa bada obecnie pro­
gram pomocy dla chodowców tytoniu, 
kosztujący skarb państwa $87 milio­
nów rocznie.

Sekretarz Rolnictwa, Bob Berg- 
land.jest jednak zdania, że wstrzy­
manie tego programu spowodowałoby 
likwidację hodowli tytoniu na tysią­
cach farm. Uważa on, że jeśli tytoń zo­
stanie uznany za środek niebezpie­
czny dla zdrowia, będzie to równozna­
czne z zakończeniem programu pomo­
cy dla hodowców.

Ministrowie 
Oskarżeni

Rzym (UPI) — Parlament włoski 
oskarżył dwóch byłych ministrów 
obrony — chrześcijańskiego demo­
kratę Luigi Gui i socjal demokratę 
Mario Tanassi — o przyjmowanie ła­
pówek od amerykańskich zakładów 
lotniczych Lockheed.

Oskarżenie jest wynikiem cało­
tygodniowej debaty połączonych Izb 
parlamentarnych.

Obydwaj oskarżeni, wyraźnie 
wstrząśnięci, nazwali orzeczenie Par­
lamentu “oportunis tyczną i polityczną 
egzekucją”.

“Ta decyzja jest spełnieniem życzeń 
partii komunistycznej. Oddawna mó­
wiłem, że stalinizm nie umarł i mia­
łem rację” — oświadczył Gui.

Kiedy Gui opuszczał gmach Parla­
mentu zgromadzony tłum powitał go 
okrzykami “złodziej! złodziej!”.

Gui i Tanassi są pierwszymi mi­
nistrami w powojennych Włoszech, 
którzy w wyniku tego oskarżenia będą 
sądzeni przez Trybunał Konstytu­
cyjny.

Niepopularne 
Szczepienia

Washington (UOI) — Rzecznik rzą­
du podaje, iż tylko skromny ułamek 
nie przekraczający 1% uprawnionych 
skorzystało z programu szczepienio- 
wego przeciw hiszpance, inaczej zwa­
ną świńską grypą. Donald Miller, spe­
cjalista z ośrodka epidemiologiczne­
go cytuje, iż zaledawie 11,800 emery­
tów czy chronicznie chorych stawiło 
się na szczepienia, podczas gdy przy­
najmniej 20 milionów mogło otrzymać 
zastrzyki bezpłatnie.

Dr Millar twierdzi, iż bez wątpienia 
do takiego stanu rzeczy przyczyniły 
się kontrowersyjne przypadki gdzie 
podejrzewano, iż zastrzyki wywołały 
zbyt gwałtowne reakcje organizmu. 
Przypadki te były szeroko komento­
wane przez środki masowego przeka­
zu.

Podczas gdy groźba epidemii grypy 
w tym roku na pewno już minęła, 
rząd czyni przygotowania do następ­
nego sezonu zimowego. Sekr. Depar­
tamentu Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej Joseph Califano Jr. zwró­
cił się do specjalnej komisji utworzo­
nej z lekarzy i administratorów służ­
by zdrowia aby opracowano plan 
szczepień na sezon jesienno-zimowy 
1977-78.

“Wyleczony”
Leningrad (UPI) — Władimir Bo- 

rissow, czołowy przywódca w ruchu 
obrony praw ludzkich w Sowietach, 
został nieoczekiwanie wypuszczony z 
leningradzkiego szpitala dla umysło­
wo chorych, w którym przez ponad 
dwa miesiące był poddawany przy­
musowej “kuracji.”

Brazylia 
Rezygnuje 
z Pomocy

Brasilia (UPI) — Ministerstwo d/s 
zagranicznych Brazylii poinformowa­
ło, iż kraj ten całkowicie rezygnuje z 
programu pomocy wojskowej udzie­
lanej przez USA przez ostatnie 25 lat. 
Za bezpośrednią przyczynę tej decyzji 
uważa się niedawne, krytyczne uwagi 
pod adresem wojskowego rządu Bra­
zylii i braku pełnego poszanowania 
praw ludzkich w tym kraju. Tydzień 
wcześniej rząd brazylijski odrzucił 
ofertę kredytów z USA w wysokości 
$50 milionów.

Rząd płd.-amerykański podał, iż de­
cyzję podjęto zgodnie z punktami 
umowy o wzajemnej pomocy wojsko­
wej jaką zawarto w 1952 roku. Notę 
informacyjną złożono na ręce amba­
sadora USA w stolicy Brazylii.

Inwazja 
z Angoli 
Na Zaire

Kinshasa (UPI). Oddziały inwa­
zyjne z marksistowskiej Angoli za­
jęły trzy miasta w rejonie pogranicz­
nym republiki Zaire. Prezydent Mo­
butu Sese Seko wysłał w ten rejon 
posiłki wojskowe z artylerią włącznie.

Napastnicy zatrzymali “w areszcie 
domowym”, w zlanej tropikalnym 
deszczem dżungli, ośmiu obywateli 
amerykańskich. Sześciu innych Ame­
rykanów zdołano rwakuować.

Rejon marksistowskiego ataku na­
zywa się obecnie Shaba. W okresie 
kiedy Zaire była jeszcze Kongiem 
Belgijskim ta bogata w miedź pro­
wincja nazywała się Katanga.

Z kół wojskowych pochodzi wiado­
mość, że prezydent Mobutu powołał 
pod broń rezerwistów i zapowiedział, 
że poradzi sobie “z brutalną i pod­
stępną inwazją” dokonaną przez “na­
jemników”.

Angolski prezydent Agostinho Neto 
zaprzeczył, że inwazji dokonali żoł­
nierze z Angoli i twierdzi, że napast­
nikami są obywatele Zaire.

W Paryżu rzecznik Frontu Kongij- 
skiego, sformowanego w 1963 roku 
z pozostałości separatystycznego ru­
chu Katangi, powiedział że walki na 
pograniczu Zaire oznaczają “naro- 
we powstanie ludu kongijskiego” 
przeciwko “neo-kolonialnemu reży­
mowi” prezydenta Mobutu.

Skierowana 
Pod Adresem 
Washingtonu
Obrona Praw 
Ludzkich Irytuje 
Władców Kremla
Moskwa (UPI). Na dwa tygodnie 

przed moskiewską wizytą Sekretarza 
Stanu Cyrusa Vance partyjna “Pra­
wda” w swoim tygodniowym dodatku 
“International Review” podjęła z lek­
ka tylko zawoalowaną próbę szantażo­
wania Prezydenta Cartera.

Mianowicie w oświadczeniu na te­
mat amerykańskiej polityki zagra­
nicznej, będącym bez wątpienia wy­
razem poglądów Kremla, sowiecki or­
gan partyjny niedwuznacznie ostrzegł 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
że poparcie jakiego ńdziela bojowni­
kom o prawa ludzkie może zaszkodzić 
detencie i rokowaniom w sprawie 
ograniczenia zbrojeń.

“Prawda” nie zaatakowała imien­
nie Prezydenta ani Sekretarza Stanu, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Surowe 
Zarządzenia 

We Włoszech
Rzym (UPI) — Zastrzelenie przez 

policję w ub. piątek 26-letniego stu­
denta medycyny wywołało burzliwe 
rozruchy studenckie w Rzymie i w 
Bolonii. W starciach demonstrantów 
z policją 18 osób, w tym 12 policjan­
tów zostało poważnie rannych.

Władze są zdania, że liczba rannych 
jest znacznie większa, ale wielu zra­
nionych studentów szukało prywatnej 
pomocy u lekarzy, nie chcąc zgłaszać 
się do szpitali, aby nie ryzykować 
aresztowania.

W Rzymie aresztowano 127 demon­
strantów, w Bolonii ponad 50.

W Wieczym Mieście około 60,000 
studentów wyległo na ulice, terrory­
zując przechodniów i turystów, wybi­
jając szyby wystawowe, rzucając 
kamieniami w policjantów i bomby 
benzynowe (cocktaile Motetowa) na 
samochody policyjne. Demonstranci 
rabowali sklepy ze sprzętem spor­
towym, zdobywając w ten sposób broń 
palną i amunicję.

W Rzymie uspokojenie nastąpiło 
wczoraj rano, w Bolonii, rządzonej 
przez komunistów, rozruchy trwały 
przez cały dzień. Policja bolońska, 
wspierana przez samochody pancer­
ne i strzelców wyborowych, wkro­
czyła na teren uniwerstytetu boloń- 
skiego i wyrzuciła tysiące studentów, 
którzy od piątku okupowali średnio­
wieczne aule. Po wyjściu na ulicę, 
studenci wznieśli barykady, a policja 
użyła gazów łzawiących i przepro­
wadziła szarżę na Piazza Maggiore, 
aby . . . wystraszyć setki staruszków 
i matek z dziećmi, bowiem demon­
strantów tam nie było.

Na uniwersytecie boloriskim zni­
szczenia są poważne, szacowane są 
na setki tysięcy dolarów.

Po tych wydarzeniach rząd włoski 
wprowadził surowe zarządzenia, za­
mykając uniwersytety w Rzymie i w 
Bolonii i zabraniając jakichkolwiek 
zgromadzeń.

Roman Polański
Los Angeles (UPI). Dyrektor filmo­

wy Roman Polański został oskar­
żony o zgwałcenie 13-letniej dziew­
czyny. Złożył on bond w sumie $2,500 
i w piątek stanie przed sędzią. Akt 
oskarżenia obejmuje także zarzut, że 
Polański dal dziewczynie narkotyki.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
Polański zwabił dziewczynę pod pozo­
rem robienia zdjęć fotograficznych 
w domu aktora Jack Nicholson. 
Dziewczyna zeznała, że otrzymała 
narkotyki i została zgwałcona. Skargę 
w policji złożyła matka dziewczyny.
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Z Walnego Zebrania 
Stow. Obozu Młodzieżowego

Jak już podaliśmy w poniedziałko­
wym wydaniu, walne zebranie Stowa­
rzyszenia Obozu Młodzieżowego Okrę­
gów 12 i 13 ZNP wybrało pięciu dy­
rektorów. Są nimi: Józef Całka, 
Maria Józefiak, Stefan Szwajcer,

Poparcie w dniu wyborów nie wy­
starczy — potrzebne są pieniądze i 
ochotnicy do pracy przed wyborami.

Aid. Pucinskiego powitali zebrani 
przez powstanie. Pucinski wyraził ra­
dość z osiągnięć Stowarzyszenia

to, deficyt wyniósł $7.461.44. Główną 
przyczyną deficytu było zakupienie 
kilku maszyn, m. in. “Popcorn”, trak­
tora i t. p.Zwróco uwagę, że dochód w 
ostatnim sezonie letnim był mniejszy 
niż w latach poprzednich.

Ogólny widok sali w czasie walnego zebrania Stow. Obozu Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP.

“Józefinki” 
Na Kampanię 
Pucińskiego

SPK Koło Nr. 31 im. 2 Korpusu 
urządza tradycyjną zabawę “Józe­
finki”, z której dochód zostanie prze­
kazany na kampanię Pucińskiego.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 19-go 
marca, w lokalu Koła, 2914 W. North 
Ave., początek o godz. 8:00 wiecz.

Zarząd Koła apeluje do Członków i 
Przyjaciół o przybycie na tę trady­
cyjną imprezę. — Zarząd.

Interesująca 
Wystawa w Standard 

Federal Savings
Spółka oszczędnościowo pożyczkowa 

Standard Federal Savings and Loan 
Association, 4192 Archer Ave., na rogu 
Sacramento, niezależnie od tego, że 
obsługuje społeczeństwo od kilkudzie­
sięciu lat w zakresie finansowym, 
spełnia także szereg żądań społecz­
nych.

Teraz w dniach pomiędzy 15 a 29 
marca w lokalu głównych biur spółki, 
pnr. 4192 Archer Ave., odbędzie się 
wystawa urządzona przez Peoples Gas 
Light and Coke Company Consumer 
Affairs Center. Będą wyświetlane 
filmy, dostępne broszury, oraz udzie­
lane wyjaśnienia w sprawach kon­
serwacji energii, wybór odpowiednich 
urządzeń, jak piece, lodówki, maszy-

Tadeusz Traczewski i Artur Trybek. 
Walne zebranie każdego roku wybiera 
pięciu członków dyrekcji na 3 lata. 
Dyrekcja wybiera prezesa i zarząd.

Zebranie odbyło się w niedzielę, 6 
marca, w nowej siedzibie Związku 
Narodowego Polskiego, 6100 N. Cicero 
ave. Wzięło w nim udział około 300 
delegatek i delegatów Grup i Gmin 
ZNP — akcjonariuszy Stow. Obozu 
Młodzieżowego. Przewodnicżącym 
zebrania był długoletni prezes Piotr 
Kaczmarek, który ze względu na wiek 
i stan zdrowia nie kandydował po­
nownie do dyrekcji. Walne zebranie 
na wniosek b. skarbnika ZNP Adama 
Tomaszkiewicza, uchwaliło jedno­
głośnie nadanie mu godności prezesa 
honorowego i prawo wolnego wstępu 
na teren obozu w Yorkville. Kaczma­
rek jest jedynym żyjącym założycie­
lem obozu.
Pucinski

Wczasie zebrania przybył na salę 
aiderman Roman Pucinski, kandydat 
na mayora Chicago. Prezes ZNP i 
Kongresu Polonii Alojzy Mazewski, 
przedstawiając Pucinskiego pod­
kreślił, że jest on zawsze z nami, bie- 
rze udział w życiu Polonii, czym od­
różnia się od wielu innych polityków, 
którzy przychodzą do Poloni tylko 
przed wyborami po głosy.

Prezes Mazewski apelował o popar­
cie Pucinskiego, bo jeżeli nie otrzyma 
on imponującej ilości głosów — polity­
cy przestaną liczyć się z Polonią.

Obozu Młodzieżowego. “Budujmy Po­
lonię w różny sposób”, mówił. Jed­
nym z nich jest praca bratnich orga­
nizacji i na tym odcinku ZNP stał się 
przodującą siłą.

On sam działa przede wszystkim na 
odcinku politycznym. Korzystając z 
okazji, podziękował prezesowi Ma- 
zewkiemu za poparcie i zachętę. 
Postanowił kandydować na mayora, 
by spełnić długoletnie marzenie Polo­
nii. Jego zwycięstwo nie będzie trium­
fem osobistym, lecz zwycięstwem 
Polonii. Pucinski ujawnił, że badanie 
nastrojów wykazało iż góruje nad 
swoim oponentem — kandydatem 
regularnej organizacji partyjnej. 
Gdyby wybory odbyły się dziś, mówił 
Puciński, wygrałby większością około 
40,000 głosów. Pucinski zakończył 
swoje przemówienie apelem o pomoc 
w każdej formie.

Na apel odpowiedział b. skarbnik 
ZNP Adam Tomaszkiewicz, który za­
wiadomił zebranych, że Cicero Socie­
ty złożyło daninę pieniężną na kam­
panię Pucinskiego. On sam, mieszka­
jąc w Cicero, nie będzie mógł głoso­
wać na Pucinskiego, ale w imieniu 
własnym, żony i córki złożył daninę 
pieniężną na kampanię Pucinskiego. 
Stan Obozu

Najdłuższą dyskusję wywołało 
sprawozdanie finansowe. W rozda­
nym pisemnym sprawozdaniu ze sta­
nu kasy wynika, że w sezonie 1976 r., 
dochody wyniosły $92,613.70. Mimo 

Sejmik Stanowy Obwodu I-go 
Związku Polek w Ameryce

Na mocy urzędu mego, jako Pre­
zeska Stanowa zwołuję Sejmik Ob­
wodu I-go (Illinois, Missouri i Flori­
da), na sobotę, dnia 16-go kwietnia

Władysława Jagodzińska 
Obwód I

br., w Lourdes High School (Strich 
Hall), 5540 South Komensky Ave., 
Chicago. Rejestracja delegatek i go-

Komuniści Stają 
Się Nerwowi

Berlin (NYT). Komuniści wschod- 
nio-niemieccy opracowali nowy i uno­
wocześniony plan mobilizacyjny, któ­
ry czas zmobilizowania rezerwistów 
pozwoli skrócić do dwóch godzin.

W ostatnich tygodniach powołano 
próbnie kilka tysięcy rezerwistów, 
głównie z Turyngii, którym wydano 
nowe instrukcje i zapoznano z nowym 
planem mobilizacyjnym. Sprawdze­
nie planu na dużą skalę spodziewane 
jest w maju.

Zdaniem specjalisty z wywiadu 
amerykańskiego te nowe zarządzenia 
mobilizacyjne mają związek z rosną­
cymi niepokojami w Polsce, w Cze­
chosłowacji i w Niemczech Wschod­
nich i świadczą, że komuniści stają 
się coraz bardziej nerwowi.

ści rozpocznie się o 10:30 rano. O 12-ej 
w południe, wspólny obiad w kafeterii 
szkolnej. Obrady sejmowe rozpoczną 
się o 1:30 po południu.Mszą św. dzięk­
czynną koncelebrować będą J.E. Ks. 
Biskup Alfred Abramowicz, pro­
boszcz par. Pięciu Braci Męczenni- 
lów, i ks. Józef Mytych, proboszcz 
par. SS. Piotra i Pawła. Za dozwole­
niem władz archidiecezjalnych, przez 
uczestnictwo w tej mszy św., panie 
spełnią niedzielny obowiązek.

Ponieważ jest wiele spraw organi­
zacyjnych, polonijnych i ogólno-społe- 
cznych do omówienia, proszę aby 
wszystkie Komisje i Grupy przyna­
leżne do Obwodu I-go wykorzystały 
pełną ilość delegatek na sejmik sta­
nowy. Według konstytucji Z. P. w Am. 
— prezeski i sekretarki Komisji, są 
delegatkami i za nie komisje płacą. 
Grupy mają prawo do jednej dele­
gatki na każde 25 członkiń lib uła­
mek i za nie Grupy opłacają.

Proszę o złożenie jak majwięcej 
aplikacji na nowe członkostwo i do­
nacji, które pójdą przez nasz Główny 
Zarząd Z.P. w Am., na Krucjatę Ra­
towania Amerykańskiej Częstochowy 
w Doylestown. Podczas przerwy w 
obradach, ks. Mytych pokaże przezro­
cze (widoki Sanktuarium Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, Patronki na­
szego związku. Prosimy o fanty i do­
nacje na zbudowanie funduszu przy­
gotowawczego na następny Walny 
Sejm Z.P. w Am. w 1979 roku.

Dla umożliwienia jak najsprawniej­
szych* przygotowań dla delegatek i 
gości na sejmik, proszę o bezwłoczne 
odesłanie rezerwacji, mandatów i 
opłat. Termin kończy się 30 marca br. 
Władysława Jagodzińska — prezeska 
Obwodu I-go.

Na wniosek b. dyr. Stanisława Jó­
zefiaka uchwalono uznanie dla dy­
rektora Stow. Obozu Józefa Ziarko, 
za wieloletnią pracę. P. Ziarko ze 
względu na wiek i stan zdrowia nie 
kandydował ponownie.

Sprawozdanie z działalności złożył 
ustępujący prezes Piotr Kaczmarek. 
On i skarbnik Trybek odpowiadali na 
pytania.

W imieniu Zarządu Centralnego 
ZNP przemawiał prezes Alojzy Ma­
zewski, który powitał delegatki i 
delegatów “w Waszym domu”. Cze­
kaliśmy długo, mówił prezes Mazew­
ski, na nabycie odpowiedniej siedziby, 
odpowiadającej wielkości, znaczeniu i 
prestiżowi ZNP i Polonii. Zarówno 
wygląd budynku, jak i położenie przy 
Eden Expressway podnosi prestiż 
ZNP i Poloni. Miliony pasażerów sa­
mochodów jadących Eden Exp. widzą 
nasz budynek. Jest to najlepsza re­
klama.

Stowarzyszenie Obozu Młodzieżo­
wego jest pierwszą organizacją która 
ma zebranie w nowej siedzibie. Pre­
zes podał do wiadomości, że oficjalne 
poświęcenie budynku odbędzie się 
4-go czerwca. Uroczystości poprzedzą 
zebrania Rady Nadzorczej i Zarządu 
Centralnego ZNP.

Prezes Mazewski podziękował dłu­
goletniemu prezesowi Stowarzyszenia 
Obozu Młodzieżowego i jedynemu 
żyjącemu założycielowi obozu Piotro­
wi Kaczmarkowi za pełną poświę­
cenia pracę dla obozu. Podziękował 
także dyrektorkom i dyrektorom 
Obozu, którzy przez sezon letni pra­
cują każdy weekend w obozie.

Przewodniczący Komitetu Manda­
tów Antoni Piwowarczyk podał do 
wiadomości, że nadesłano 324 manda­
ty, obecnych jest około 300 osób. Nie 
wszyscy delegaci i delegatki zgłosili 
się do Komitetu.
Wybory

Przewodniczący Komitetu Nomina­
cyjnego b. komisarz Okr. 12 Tomasz 
Paczyński podał do wiadomości, że 
zgłosiło się sześciu kandydatów na 
pięć stanowisk do obsadzenia, wo­
bec tego muszą odbyć się tajne wy­
bory.

Prezes Kaczmarek mianował Ko­
mitet Wyborczy w składzie: b. dyr. 
ZNP Bonawentura Migała, Józefa 
Rzewska, Władysław Sokalski, Feliks 
Menclewicz, b. komisarka Zofia 
Buczkowska, b. dyr. ZNP Stanisław 
Józefiak i Helena Stermińska.

Oprócz pięciu członków dyrekcji, 
(jak na wstępie) wybrano Komitet 
Budżetowy. Ponieważ było czterech 
kandydatów na cztery pozycje, przy­
jęto ich przez aklamację. Do Komite­
tu Budżetu wchodzą: Adam Tomasz­
kiewicz, Leon Józefowski, Bronisława 
Helkowska i Aleksander Pestrak.

Wśród gości znajdowali się (oprócz 
już wymienionych): wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, wicepre­
zes Józef Gajda, skarbnik Edward 
Moskal, dyrektorzy i dyrektorki: He­
lena Orawiec, Florentyna Wiatrow- 
ska, Emil Kolasa, Tadeusz Radosz, 
b. dyrektorki: Melania Winiecka 
i Bronisława Helkowska, komisa­
rze i komisarki: R. Kołpacki, G. We­
sołowska, W. Kolman, K. Musielak.

Sekretarka Maria Józefiak otrzy­
mała uznanie za szczegółowy protokół 
z poprzedniego walnego zebrania.

Do Komisji Mandatów, oprócz prze­
wodniczącego A. Piwowarczyka 
wchodzili: Jean Dybał, Ludwik Ora­
wiec i Zofia Czernek.

ny do prania itp., a także w spawach 
właściwego odżywiania i przygotowy­
wania potraw.

Wystawę można zwiedzać w godzi­
nach urzędowych: poniedziałek, wto­
rek, czwartek i piątek — od 9 rano 
do 8 wieczór, w soboty od 9 rano do 
12 w południe.

“Taternik” Ma 70 Lat
Przed 70 laty — z datą 1 marca 

1907 r. ukazał się pierwszy numer 
“Taternika” — pisma polskiego ruchu 
wysokogórskiego. “Taternik” wycho­
dzi dziś bez większych przerw i jest 
najstarszym z obecnych polskich 
pism sportowych. Warto przypomnieć, 
że ukazywał się on także w czasie 
okupacji hitlerowskiej jako pismo 
konspiracyjne. Obecnie “Taternik” — 
to organ Polskiego Związku Alpi­
nizmu (dawniej Klubu Wysokogór­
skiego). Jest on poświęcony nie tylko 
sprawom alpinizmu polskiego, ale 
przynosi również wiele materiałów 
dotyczących zdobywania przez czło­
wieka gór naszego globu.

Quickest Fit!
Printed Pattern
4504
WAIST 

31-49"

Feel free, easy, comfortable 
in elasticized waist pants. Whip 
up several pairs. You'll enjoy 
wearing them with all your 
tops all week, any season. 
Ideal for knits, blends.

Printed Pattern 4504: Wom­
en's Waist Sizes 31, 33, 35, 37, 
39,4114,44, 46*4, 49-inch

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book.............$1.00
Sew + Knit Book..... .. ......... $1.25
Instant Money Crafts ..........$1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

171 (Ciąg dalszy)
— A to jakim prawem? — spytał ataman, podno­

sząc dumnie głowę.
— Boś buntownik, wróg Rzeczypospolitej i na prze­

szpiegi tu przyjechałeś.
— A waść coś za jeden?
— O! nie będę się tobie wywodził, ale mi się nie 

wymkniesz!
— Zobaczymy! — rzekł Bohun. — Ni- wywodził­

bym się i ja waszmości, ktom jest, gdybyś mnie jako 
żołnierz na szable wyzwał, ale skoro aresztem gro­
zisz, to ci się wywiodę: oto jest list, który od hetmana 
zaporoskiego do królewicza Kazimierza wiozę, i nie 
znalazłszy go 5v Nieporęcie, do Zaborowa za nim ja- 
dę. Jakże to mnie będziesz teraz aresztował?

To rzekłszy Bohun spojrzał dumnie i szydersko na 
Wołodyjowskiego, a pan Michał zmieszał się bardzo, 
jak ogar, który czuje, że mu się zwierzyna wyftiyka, 
i nie wiedząc, co ma począć, zwrócił pytający wzrok 
na Zagłobę. Nastała ciężka chwila milczęnia.

— Ha! — rzekł Zagłoba — trudno! Skoro jesteś 
posłańcem, tedy cię aresztować nie możemy, ale z sza­
blą się temu oto kawalerowi nie nadstawiaj, bo jużeś 
raz przed nim umykał, aż ziemia jęczała.

Twarz Bohuna powlokła się purpurą, bo w tej chwi­
li poznał Wołodyjowskiego. Wstyd i zraniona duma 
zagrały naraz w nieustraszonym watażce. Wspomnie­
nie to ucieczki paliło go jak ogień. Była to jedyna 
nie starta plama na jego sławie mołojeckiej, którą 
nad życie i nad wszystko kochał.

A nieubłagany Zagłoba ciągnął dalej z zimną krwią:
— Ledwieś i hajdawerków nie zgubił, aż litość tego 

kawalera tknęła, i życie ci darował. Tfu! mości mo- 
łojcze! białogłowską masz twarz, ale i białogłowskie 
serce. Byłeś odważny ze starą kniaziową i z dzieciu- 
chem kniaziem, ale z rycerzem dudy w miech! Listy 
tobie wozić, panny porywać, nie na wojnę chodzić. 
Jak mnie Bóg miły, na własne oczy widziałem, jak 
hajdawerki oblatywały. Tfu, tfu! Ot i teraz o szabli 
gadasz, bo list wieziesz. Jakże to nam się z tobą 
potykać, gdy tym pismem się zasłaniasz? Piasek 
w oczy, piasek w oczy, mości mołojcze!... Chmiel do­
bry żołnierz, Krzywonos dobry, ale wielu jest mię­
dzy kozactwem drapichrustów!

Bohun posunął się nagle ku panu Zagłobie, a pan 
Zagłoba zasunął się również szybko za pana Woło­
dyjowskiego, tak że dwaj młodzi rycerze stanęli przed 
sobą oko w oko.

— Nie od strachu ja przed waćpanem uciekał, ale 
by ludzi ratować! — mówił Bohun.

— Nie wiem, dla jakich tam przyczyn umykałeś, 
ale wiem, żeś umykał — rzecze pan Michał.

— Wszędy dam waści pole, choćby tu zaraz.
— Wyzywasz mnie? — pytał przymrużając oczy 

Wołodyjowski.
— Ty mnie sławę mółojecką wziął, ty mnie po­

hańbił! mnie twojej krwi potrzeba.
— To i zgoda — rzekł Wołodyjowski.
— Volenti non fit iniuria — dodał Zagłoba. — Ale 

któż królewiczowi list odda?
— Niechże was głowa o to nie boli; to moja sprawa!
— Bijcie się tedy, kiedy nie może być inaczej —■ 

mówił Zagłoba. — Gdyby ci się też poszczęściło, mo­
ści watażko, z tym oto kawalerem ■— bacz, że ja 
drugi staję. A teraz chodź, panie Michale, przed sień, 
mam coś pilnego powiedzieć.

Dwaj przyjaciele wyszli i odwołali Kuszla spod 
okna alkierza, po czym Zagłoba rzekł:

— Mości panowie, zła nasza sprawa. On naprawdę 
ma list do królewicza — zabijemy go, to krymi­
nał. Pomnijcie, że kaptur propter securitatem loci 
w dwóch milach od pola elekcji sądzi — a to wszak­
że quasi poseł! Ciężka sprawa! Musimy się chyba 
potem gdzie schować albo może książę nas osłoni — 
inaczej może być źle. A znowu puszczać go wolno — 
jeszcze gorzej. Jedyna to sposobność oswobodzenia na­
szej niebogi. Gdy go nie będzie na świecie, łatwiej 
jej odszukamy. Bóg sam widocznie chce jej i Skrzetu- 
skiemu pomóc — ot, co jest! Radźmy, mości panowie.

— Waść przecie znajdziesz jaki fortel? — rzekł 
Kuszel.

— Już to przez mój fortel sprawiłem, że on sam 
nas wyzwał. Ale trzeba świadków, obćych ludzi. Moja 
myśl jest, aby na Charłampa zaczekać. Biorę to na 
siebie, że on pierwszeństwa ustąpi i w potrzebie 
będzie świadczył, jakośmy zostali wyzwani i musieli- 
śmy się bronić. Trzeba się też i od Bohuna wywie­
dzieć lepiej, gdzie dziewczynę ukrył. Jeśli ma zgi­
nąć, . nic mu po niej — może powie, gdy go zaklnie- 
my. A nie powie — to i tak lepiej, by nie żył. 
Trzeba wszystko przezornie i roztropnie czynić. Gło­
wa pęka, mości panowie.

— Któż się będzie z nim bił? — pytał Kuszel.
— Pan Michał pierwszy, ja drugi — rzekł Zagłoba.
— A ja trzeci. ,
— Nie może być — przerwał pan Michał — ja 

się jeden biję, i na tym koniec. Położy mnie, to 
jego szczęście — niechże jedzie zdrów.

— O! jam mu już zapowiedział — rzekł Zagłoba — 
ale jeśli tak waszmościowie postanowicie to ustąpię.

— No, jego wola, czy i zz waćpanem ma się bić, 
ale więcej z nikim.

— Chodźmy tedy do niego.
— Chodźmy.
Poszli i zastali Bohuna. w głównej izbie, popija­

jącego miód. Watażka już był spokojny zupełnie.
— Posłuchaj no, waćpan — rzekł Zagłoba — bo 

to są ważne sprawy, o których ęhcemy z tobą po­
mówić. Waćpan wyzwałeś tego kawalera — dobrze, 
ale trzeba ci wiedzieć, że skoro posłujesz, to cię pra­
wo broni, boś do politycznego narodu, nie między 
dzikie bestie przyjechał. Owóż nie możemy ci dać 
pola inaczej, chyba przy świadkach zapowiesz, żeś 
sam z własnej ochoty wyzwał. Przyjedzie tu kilku 
szlachty, z którymi mieliśmy się pojedynkować — 
przed nimi to oświadczysz; my zaś damy ci kawaler­
ski parol, że jeślić się poszczęści z panem Wołody­
jowskim, tedy odjedziesz wolno i nikt ci nie będzie 
stawiał przeszkód, chyba że jeszcze ze mną zmie­
rzyć się zechcesz.

— Zgoda — rzekł Bohun — powiem przy owej 
szlachcie i ludziom moim zapowiem, aby list odwie­
źli i Chmielnickiemu powiedzieli, jeśli zginę, żem ja 
sam wyzwał. A poszczęści mnie Bóg z tym kawalerem 
sławę mołojecką odzyskać, tak i waćpana jeszcze po­
tem na szabelki poproszę.

To rzekłszy spojrzał Zagłobie w oczy, a Zagłoba 
zmieszał się nieco, kaszlnął, splunął i odrzekł:

— Zgoda. Gdy się z tym moim uczniem popróbu­
jesz, poznasz, jaką ze mną będziesz miał robotę. Ale 
mniejsza z tym... (Ciąg dalszy na str.6-ej)
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Kronika Harcerska

fragmenty z jego twórczości

o

o

Zagadka

i

okresu Oświecenia, autor os- 
satyr i bajek (urodzony 1735

Kto umie patrzeć, 
ten szybko powie; 
co się powtarza 
zawsze Krakowie?

Ze wszystkich stron zapytania. 
Zuchy myślą o koloniach. Ale i Rodzice 
muszą jakoś ułożyć swoje wakacje. 
Dlatego już dzisiaj awizujemy: Kolo-

— Toś chociaż raz prawdę rzeki 
— przytwierdził król — marnujesz 
swój talent ... w kunszcie, gdy 
chcesz, mało kto ci zrówna, ale za­
pału nie masz...

UWAGA! Za rozwiązanie zagadek z 
dnia 22 lutego 1977 r. nagrody wylo­
sowali: Lucyna Wojtas i Tadeusz Ko­
walski.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w

— Mylisz się acan Trembecki. Nie 
znacie własnych dziejów . . . Widzi­
cie paskudztwo, co przez ostatnie sto 
lat narosło, i myślicie, że zawżdy 
tak było ... A przecież był czas 
że my szli równo z pierwszymi Eu­
ropy ... Że byliśmy wielcy, wspa­
niali. Jeno tego nikt nie wie, chyba 
historyk zdrętwiały, siedzący nad kro­
nikami.

— Pocieszyłem się — rzekł król. 
— Muzy jeszcze nie ze wszystkim 
uciekły do Warmii...

— jeno że sądzi z miłością, pobła­
żliwie, bom zawsze szczerze ludziom 
życzliwy . . . Powiedzcie jednak le­
piej wy, waszmościowie, co się w 
którym do pisania podrywa i skąd 
ono początek bierze...

czorem, w nowej siedzibie, 4139 So. 
Kedzie Ave. Chicago, 111.

Uchwalono donację na kampanię 
naszego rodaka Roihana Pucińskiego, 
który ubiega się o urząd majora m. 
Chicago. Życzymy My zwycięstwa!

W zakończeniu udekorowano naszą 
sekr. Olgę Bożek korsarzem i odśpie­
wano “Happy Birthday”, życząc Jej 
dużo zdrowia i pomyślności!

— Z przeszłości — powtórzył ten 
ostatni. — Naszych kontuszowców 
opiewać, głupich jak stóg siana i wie­
cznie pijanych?

— Z dawniejszej przeszłości, jagiel­
lońskiej, piastowskiej...

— Et, wtedy pewno było jeszcze 
gorzej...

okresie tygodnia od ukazania się 
“Kącika” na adres: “Dzień Dobry 
Dzieci”, 1823 s. 49th Ave., Cicero, 
IL.60650.

Opracował: JÓZEFCIEŚLUKIEWICZ

Stanowy Senat 
Uczcił Pułaskiego

Senat stan, w Illinois uchwalił Rezo­
lucję uczczenia Bohatera walk o wol­
ność Stan. Zjednoczonych, Gen. Kazi­
mierza Pułaskiego, którego 230-ta 
rocznica przybycia do tego kraju 
przypadała dnia 7 marca. K. Pułaski 
urodził się zaś dnia 4 marca 1747 roku 
w Warce, Polsce.

Rezolucja stan, senatu wyraża hołd 
i uznanie dla zasług, jakie Gen. Pu­
łaski położył w walkach o wolność 
Stanów Zjednoczonych. Jego Postać 
uważana jest, jak podaje Rezolucja, 
jako “symbol najwyższego poświę­
cenia dla spraw wolnóści. Kopia Rezo-. 
lucji została przesłana do Muzeum 
Polskiego jako wyraz szacunku dla 
Bohatera Gen. Pułaskiego i całej lud­
ności polonijnej i z krajów słowiań­
skich.

Projekt Rezolucji przedstawili w 
Izbie Senackiej nast. senatorzy: Le 
Roy Lemke, Norbert Kosiński, Ri­
chard Clevis, Richard M. Daley i 
Richard (nieczytelny).

trzeba?!
Zuchy-chłopcy, pod kierownictwem 

hm. M. Widomskiego i młodego har­
cerza Roberta Borisa — mimo, że 
mieli tylko dzień czasu na przygoto­
wanie — popisali się piosenkami i 
trojakiem. Sądząc z oklasków — 
wypadli raczej dobrze. Na zakończe­
nie kominka włączyli się w program 
rodzice — nie przysłowiowym Góra­
lem, lecz tym razem “Czerwonym 
pasem”, w czasie którego zuchy 
Rysio Hass i Mirek Wszelaki dziarsko 
odtańczyli “Zbójnickiego”.

Imprezę zakończyły wspólne gry i 
zabawy. Niejedna mama i niejeden 
tatuś przyrzekli, sobie w duchu, że 
przed przyszłym kominkiem przejdą 
zaprawę sportową. — WAR.

Kolonie Zuchowe

— Z serca — rzekł bez wahania 
Karpiński. Zaczerwienił się, zdumio­
ny własną śmiałością, lecz ciągnął: — 
Mnie się widzi, że trzeba pierwej 
wejść w swoje serce ... i 
radzić się go, słuchać ... A dopie­
ro co ono zacznie, niech głowa i do­
wcip kończą . . . Tak mi się wi­
dzi...

Powiódł wzrokiem po obecnych, 
lecz nie znalazł w niczyjej twarzy 
śladu zrozumienia. I pewnie! Prze­
cież to byli ludzie wieku Oświecenia, 
wieku, który tylko rozum uznawał, 
rozumem się szczycił...

Znów — jak co roku — staję przed 
Wami i pukam do serc Waszych pro­
sząc o wsparcie dla naszej Misji, by 
jej zabezpieczyć dalszy rozwój w 
utrzymaniu wiary Ojców i polskości 
pomiędzy tamtymi Polakami, którzy 
tam się znaleźli.

Po poszerzeniu kaplicy teraz wy­
konują się prace nad uporządkowa-

Wyniki Konkursu

W ostatnim konkursie Kroniki wzięły 
udział tylko zuchy — w tym jedna 
zuch dziewczynka: Elżbieta (tak się 
podpisała) Wiśniewska. Były zuchy 
z Gromad: dziewcząt “Stokrotki”, 
chłopców z Słonecznej Gromady, Orląt 
Tatrzańskich (najwięcej) i Gromady 
Chłopców z Lasu. Brawo zuchy!

Niektóre odpowiedzi były bardzo 
staranne, bezbłędne — zapewne z małą

Oto 
wygłoszone podczas “obiadu czwart­
kowego” na dworze króla Stasia 
(Stanisława Augusta Poniatowskie­
go).

Książę! jasnego doma szczepie 
znamienity, 

Któremu większe dajesz, nad wzięte 
zaszczyty, 

Kochający ojczyzę i kochany wzajem, 
Czemuż cię za ojczystym trzeba szukać 

krajem?... 
A cnej pisania sztuki z dowcipem 

i gustem 
Tyś pierwsze dał przykłady pod 

naszym Augustem... 
Gdy zaś twój każdy wyraz wiele 

zawsze znaczy, 
Biedne naśladowniki zostawiasz 

w rozpaczy. 
Próżno się onych pióro z twoim równać 

sili: 
Tysiąc było poetów, a jeden Wirgili.

— Brawo, brawo, dość! Przestań 
Waść! /

— Racz nam powiedzieć, wasza ksią­
żęca mość, przynajmniej tajemnice 
swego kunsztu. Jak się te klejnotki 
tworzą?

— Bo ja wiem? Moja muza.

. . . prawdę mówi, względów się 
wyrzeka, 

wielbi urząd, czci króla, lecz sądzi 
człowieka...

— W wieży jak puszczyk i płacze 
nad nieznajomością dziejów powsze­
chną nawet u najświetniejszych

Słuchali go bez przekonania. Słu­
chali, nie wierząc. Nie sądzili, by 
przed nimi mogło dziać się coś mą­
drego, odmiennego od obrzydłych cza­
sów saskich. Niechając historyka opo- < 
wiadali dalej, co który pisze i jak.

z małymi błędami ale bardzo ładne 
i ciekawe, a jeszcze inne pisane “na 
kolanie”, ale i takie są bardzo cenne, 
bo mówią, że Zuch jest dzielny i wy­
korzystuje okazję, by pokazać swą 
dzielność w pisaniu po polsku.

Harcerki i harcerze niestety wi­
docznie mają “piórowstręt”, bo w kon­
kursie nie wzięli udziału. Spodzie­
wamy się jednak, że w przyszłości 
co doświadczeńsze Drużynowe — 
Drużynowi znajdą harcerskie lekar­
stwo na tę dolęgliwość w drużynach.

W następnej Kronice podamy cha­
rakterystyczne wyjątki z poszczegól­
nych odpowiedzi.

Zwycięzcami zostali: 1. Robert 
Knurowski “Słoneczna Gromada”;
2. Elżbieta Wiśniewska “Stokrotki”;
3. Krysiek Stefańczyk z “Orląt Ta­
trzańskich”; 4. Edward Krembu- 
szewski z “Orląt Tatrzańskich”.

Nagrodę pocieszenia — K. Kalinow­
ski z Gromady “Chłopcy z Lasu”.

Nagrody zostaną wręczone na 
zbiórkach Gromad.

Wszystko już przygotowano. Zegar 
w przedsionku bije trzecią. Króla tyl­
ko co patrzeć. Zaproszeni, stojąc przy 
oknach, pogadują o tym i owym. 
Biskup Ignacy Krasicki uśmiecha się 
pobłażliwie, strzepując koronki żabo­
tu prześlicznie utrzymaną ręką. Twarz 
ma milą i bystrą zarazem. Z upo­
dobaniem rozgląda się wokoło. Dawno 
tu nie był. Niegdyś gość codzienny. 
A dziś przybysz z zagranicy, z ob­
cego państwa. Nie polska już War­
mia, nie polski poddany jej biskup. 
Niemniej jest i pozostanie książęciem 
polskich poetów.

Same tylko pismaki i wierszoklety, 
czas zejdzie niewątpliwie na frasz­
kach.

Na fraszkach, być może, ale nie na 
nudach — to napewno. Tam gdzie 
jest biskup warmiński, nikt się nu­
dzić ani chwilę nie może.

Król . . . Właśnie wchodzi — 
piękny, strojny, uśmiechnięty. Jest 
wesoły, jak zwykle w czwartek, gdy 
czuje się sobą między swoimi. Ach, 
z jakąż rozkoszą spędziłby cale ży­
cie wśród uczonych i artystów! Zapo­
mnieć przy nich o przeciwnej refor­
mom opozycji, o upokarzających 
“opiekunach”, braku wojska, pustce 
w skarbie . . . Zapomnieć, że ist­
nieje cośkolwiek innego jak polska 
myśl, polska szkoła, polska sztuka 
i polska kultura, które . . . trzeba 
tworzyć...

Król siada. Przy nim biskupi. Re­
szta — jak wola. Stół jest wąski, 
ustawiony w podkowę. Goście siedzą 
tylko po jednej stronie. Środkiem, w 
miejsce używanego powszechnie na 
ucztach długiego jak stół ręcznika, 
w który biesiadnicy wycierają usta 
i palce, leżą zwierciadełka, a na nich 
białe figurki muz, odbijające się w 
lustrach jak w wodzie.

— Dawnom tu nie był — wzdy­
chał Krasicki — i już ludzi nie po- 
znaję . . . Ani wiem na przykład, 
co za persona siedzi obok mistrza 
Bacciarellego?

— Imć Vogel, malarz, niepowszed­
nie budzący nadzieje — objaśnił 
półgłosem Trembecki.

— Vogel — powtórzył król dosły­
szawszy — ja go nazywam ptaszkiem 
po prostu . . . Krajan mój, bo uro­
dził się w Wołczynie, tak jak ja . . . 
Przybywa nam, księże biskupie, pol­
skich malarzy, przybywa . . . Jeno 
imć Vogel narzeka, że u powszech­
ności nie ma miru, choć pośledniejsi 
go mają...

— Stara historia! — rzeki biskup.
— Zdarzało się, że:

Dwaj portretów malarze słynęli przed 
laty; 

Piotr dobry a ubogi, Jan zły a bogaty. 
Piotr malował wybornie, a głód go 

uciskał, 
Jan mało i źle robił, więcej jednak 

zyskał. 
Dlaczego los tak różny mieli ci malarze? 
Piotr malował podobne, Jan piękniej­

sze twarze.

Kominek Zuchowy

Na początku marca wylądował u 
mnie na biurku ozdobny liścik. 
Gomada zuchów dziewcząt “Niezapo­
minajki” w Mount Prospect zaprasza 
na kominek z okazji zakończenia 
cyklu Krasnoludka. O godzinie 3-ej po 
południu dnia 5-go marca przybyli 
rodzice oraz nowozałożona gromada 
chłopców “Dzielnych Giermków”. 
Chłopcy, którzy jeszcze nie mają 
mundurów, wystąpili w białych ko­
szulach i ciemnych spodniach, ale już 
w krajkach koloru gromady, tak jak 
na giermków przystało, pomarańczo- 
wo-czamych. “Towarzyszy Pancer­
nych”. Zdradzę wam zuchy tajem­
nicę — krajki uszyła dla was jedna 
z mam, pani Halina Selega.

“Niezapominajki” przygotowały na 
zakończenie cyklu niespodziankę — 
bajkę o “Królewnie-Snieżce”. Na za­
improwizowanej scenie, nad którą 
pracowały nie tylko Drużynowa phm 
Krystyna Link i przyboczna dh-a Mar- 
gerita Kałuża, ale i wszystkie zuchy.
Dwa tygodnie przed kominkiem wi- pomocą troskliwych rodziców; inne 

działem jednego zucha po malowaniu 
rekwizytów — nie wiem, gdzie było 
więcej farby — na ozdobach scenicz­
nych czy na niej. Co świadczyło raczej 
pozytywnie o jej zapale do pracy. 
Przewinęła się Sierotka-Snieżka i zła, 
zazdrosna królowa, myśliwy, który 
nie chciał zabić pięknej królewnej no 
i naturalnie krasnoludki i zwierzątka 
leśne. Nie zabrakło też mówiącego 
lustra, które informowało królową kto 
jest najpiękniejszy na świecie. Kras­
noludki ślicznie zaśpiewały i zatań­
czyły swoje pląsy, a zwierzątka leśne 
o grzybkach, które rosną w trawie. 
Zła królowa otruła Śnieżkę jabłkiem, 
piękny królewicz pocałunkiem urato­
wał i wszystko skończyło się dobrze, 
a młoda para jeżeli nie umarła, 
to żyje szczęśliwie do dzisiaj — jak 
nas zapewniła narratorka druhna 
Link.

Nadszedł czas nagrody za kilkumie­
sięczną pracę i wysiłek. Zuchy dziew­
czynki stanęły w dużyn kole. Kolejno 
wywoływane podchodziły — po zło­
żeniu podpisu w kronice — do Dru­
żynowej, by otrzymać oznakę spraw­
ności — krasnoludka.

Miłym momentem było na zakoń­
czenie wręczenie sprawności hono­
rowego krasnoludka pani Sabinie 
Hass, która z ramienia rodziców żaj- 
muje się Gromadą. Do niej należy 
mobilizowanie transportu zuchów ze 
szkoły na zbiórkę oraz pomoc tech- 

Wstał od stołu, przechodząc do są­
siedniej sali, gdzie goście mieli od­
czytywać przyniesione ze sobą wier­
sze.

tyle nasi misjonarze potrzebują 
wsparcia w intencjach mszalnych, bo 
na tamtych terenach jest o nie bardzo 
trudno. Dlatego też wszelkiego rodza­
ju intencje mszalne: ciche, śpiewane 
oraz serie gregoriańskie czy nowenny 
będą przez nich mile widziane i z 
wdzięcznością przyjęte.

Tak ofiary na nasz Ośrodek, jak i te 
za intencje mszalne należy przesyłać 
najlepiej czekami lub przekazami 
wystawionymi na: Rev. Emil Seroka, 
ofm., lub na Franciscan Fathers, al­
bo też na Franciscan Mission for 
Poles in Argentina — na mój adres, 
jak poniżej.

Tych, którzy swej ofiary złożyć nie 
są w stanie prosimy o modlitwę w in­
tencji Misji i misjonarzy, aby Naj­
wyższy Pan zawsze im błogosławił i 
utrzymywał.

Szczerze oddany w Panu
o. Emil Seroka, ofm. jałmużnik Misji niczna. Ile zabiegów, ile telefonów 
2311 So. Washtenaw Ave.
Chicago, Ill. 60608

Czy Wiecie, Że . . .
Dnia 18 marca 1596 r. Zygmunt 

III Waza przeniósł stolicę Polski z 
Krakowa do Warszawy^

Dla Ratowania 
Drzewostanu 

Tatrzańskiego
Największy i jeden z najcenniej­

szych w Polsce rezerwatów zanika­
jącej górskiej przyrody Tatrzański 
Park Narodowy, po raz pierwszy w 
przeszło 20-letniej historii poddany 
zostanie generalnej odnowie drzewo­
stanu. Około 12 tys. ha lasów objęte 
programem wyznaczającym główne 
kierunki gospodarki leśnej w Tatrach 
na najbliższych 10 lat. Program już 
został opracowany. Pierwsza faza 
polegała na drobiazgowej inwentary­
zacji gleboznawczej, fotosocjologicz- 
nej i leśnej. Naukowcy postawili 
sobie zadanie zastosowania najnow­
szych zdobyczy nauki dla ratowania 
coraz bardziej niszczejących lasów’. 
Przyszłość leśnego drzewostanu w 
Tatrach rysuje się, w związku z tym, 
dość obiecująco, ale na efekty “ku­
racji” trzeba będzie poczekać.

Zakłada się, że realizacja opraco­
wanego programu odbudowy i rekon­
strukcji tatrzańskich lasów w ciągu 
nadchodzących lat dostarczy nauce 
odpowiedzi na interesujące pytanie, 
czy podjęte działanie jest w przy­
padku Tatr skuteczne, a jeśli nie, to 
co należy jeszcze uczynić dla dobra 
tego pięknego zakątka Polski.

Była wielka dysputa ze starym 
młokosa, 

Na złotnika sąd przyszedł;
bezwględny a szczery 

Dał wyrok nieodwłócznie: “Nos dla 
tabakiery!”

— Poddaj się, Mistrzu, i nie za­
czynaj z biskupem — stwierdził król.

Pozostali patrzyli z zachwytem na 
Krasickiego, gdy sypał swe przypo- 
wieści-bajki z taką łatwością, jakgdy- 
by wytrząsał je z rękawów oszytych 
cenną koronką”.

Pracowane jak klejnot, a treści 
w tym tyle, że z każdej dałoby się 
dramat albo komedię wyciągnąć.

— Baczę, że Fryderyk nie tylko 
najcenniejsze ziemie Rzeczypospoli­
tej zabrał, ale i muzy zagarnął, bo 
wszystkie moje poety milczą wobec 
waszej książęcej mości, podziwem 
usta mając zamknięte...

— Cóż dziwnego! — zawołał Trem 
becki.

— Ja piszę — wyznał otwarcie 
Trembecki — tylko wtedy,, gdy już 
żadną inną modą nie mogę od miło­
ściwego pana otrzymać pieniędzy niern biblioteki, by bardziej^służyła 

potrzebującym. Sama zaś Misją już 
byłaby w 85 procentach samowystar­
czalna, ale zawsze tych 15 procent 
trzeba dopłacić oraz pokryć wszelkie­
go rodzaju rozchody, jeżeli chodzi o 
dobudowy i ulepszenia. My zaś no­
simy się z zamiarem poszerzenia sal 
dla polonijnej młodzież^, która chęt­
nie gamie się do naszego Ośrodka i 
przy nim się zrzesza — oraz cheieli- 
byśmy dobudować przytułek dla 
starszych samotnych Polaków — 
ofiar ostatniej wojny — którzy tam 
się znaleźli a którymi nikt się nie opie­
kuje. Oni nie są winni temu, że losy 
tam ich rzuciły i że na obcej ziemi 
na łaskawym chlebie muszą dokań- 
czać swego żywota.

O ile Ośrodek sam potrzebuje pew­
nej — już niewielkiej — pomocy i o 
nią zabiega u “ludzi dobrej woli’

— W tym sęk!
Milczący dotychczas mistrz Baccia- 

relli, ulubieniec króla, patrząsnął gło­
wą.

— Przedni dowcip waszej książęcej 
mości, ale zła nauka . . . Nie ar­
tysta winien schlebiać powszechno­
ści, ale jej, owszem, swój kunszt 
najwyższy narzucać...

— Ech — odparł biskup:

Czy nos dla tabakierki, czy ona dla 
nosa,

— Cóż na to poradzę, miłościwy 
panie! Obojętne mi jest, czy moje 
wiersze przeżyją mnie, czy będą za­
pomniane wcześniej niżli ja ... I 
czy je drukarz raczy wydać w ogó­
le ... I czy pod moim, czy pod 
cudzym nazwiskiem . . . Ani tre­
ści wiem, skąd brać...

— Z przeszłości — odezwał się kró­
tko Naruszewicz. Milczał dotychczas 
uparcie, czując się zgaszonym przez 
świetnego kolegę. Nie chciał przy nim 
narażać się na drwiny Trembeckie­
go, który go nazywał “ciężkorymnym 
wieszczkiem”.'

Franciszkańska Misja 
Dla Polaków w Argentynie

Drodzy Przyjaciele Franciszkańskiej Misji dla Polaków w Argentynie: 

Do Naszych
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Wielkanocne — Tradycyj­
nym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w 
PIĄTEK, 8 KWIETNIA b. r. (wydanie weekendo­
we) w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.i

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub pro­
simy telefonować — BR 8-8700. ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY*
1201 Milwaukee Ave., Chicago, IL. 60622 

nie później niż do ŚRODY, 23 MARCA b.r.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 

technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjal­
nym Wydaniu Świątecznym. ’

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Dzień Dobry Dzieci!
Dnia 14 marca 1801 roku zmarł 

w Berlinie Ignacy Krasicki, wybitny 
poeta 
trych Z Zebrania Wyborczego 

Wydziału Kobit Okr. 12 ZNP
W środę, 23 lutego br., odbyło się Proszono wszystkie delegatki

posiedzenie wyborcze Wydziału Ko- wzięcie udziału w otwarciu Nowego 
biet Okr. 12-go ZNP. Komisarka G. 3omu Związkowego, 4 czerwca br. 
Wesołowska zagaiła posiedzenie3nr. 6100 Cicero, Chicago, 111. 
modlitwą za zmarłych i chorych: W celu powiększenia stanu kasy 
Anna Woźniak, K. Spisak-Maciak i A. uchwalono urządzić “Social Party” 
Dzierżak, życząc im szybkiego po-dnia 30 października 1977 r. 
wrotu do zdrowia-. Wybory
Komisja Mandatów Posiedzenia Wydziału Kobiet Okr.

Komisja Mandatów: Witt, Majew- 12-go ZNP będą się odbywały tak jak 
ska, i E. Shiller, zdała swe sprawo-w latach poprzednich, w czwartą 
zdanie jak następuje: z 7-miu Gmin środę każdego miesiąca, lecz siedziba 
19 del., a 13 Grup 25 delegatek; obec- posiedzeń jest zmieniona. Następne 
nych 37 delegatek. posiedzenia odbędą się w Placówce

Sekr. Olga Bożek odczytała protokół nr. 14 — przy ulicy 4139 So. Kedzie 
i obszerną korespondencję. Wybrano Ave. Chicago, III.
5 delegatek do Stowarzyszenia Obozu Dotychczasowy zarząd został wy- 
Młodzieżowego w Yorkville, Ill. na brany przez aklamację: kom. G. 
roczne zebranie 6 marca, w nowej Wesołowska, wiceprez. G. Gajda, 
siedzibie Związkowej: kom. G. We- sekr. O. Bożek, kasjerka Z. Witkow- 
sołowską, wiece-prez. G.Gajdę, sekr. ska i koresp.J. Binkowska.
Olgę Bożek i St. Pyra. Wybrano rów- instalacja Wydziału Kobiet odbę- 
nież delegata do Kongresu Polonii — dzie się 23 marca, o godz. 7-ej wie- 
G. Wesołowską.

Sprawozdanie urzędniczek pozosta­
wiono do następnego posiedzenia z 
przyczyny wyborów Zarządu.

Komisja Finansów zdała sprawo­
zdanie. Del. St. Pyra przewodnićzyłć 
razem z del. M. Paczyńska i del. Ka 
czyńską.

Uchwalono Dzień Młodzieżowy n<
26 czerwca br., w Obozie Młodzieżo 
wym ZNP w Yorkville, Ill.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
• i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

nia zuchów dziewczynek odbędzie się 
w pierwszycj dwóch tygodniach lipca 
(od 3—16). Kolonia zuchów-chłopców 
w drugiej połowie lipca (od 16—30). 

Przypuszczamy, że K.P.H. zdobę­
dzie fundusze i dobuduje jeszcze jeden 
barak, więc w tym roku starczy miej­
sca dla wszystkich, ale z odesłaniem 
zgłoszeń należy się śpieszyć, bo to 
ułatwia nam planowanie. W końcu 
marca wyjdą listy do Rodziców.

Przy okazji zawiadamiamy, że 
tradycyjny Dzień Zucha odbędzie się 
19 czerwca, w Camp Sulivan.

Synowie 
Dubczeka

Londyn. (DP) — W komunikacie 
rząd czechosłowacki stwierdził, że 
trzej synowie Aleksandra Dubczeka 
uzyskali pozwolenie na studia wyższe. 
Było to z pewnością nawiązanie do 
ustępu manifestu “Karta 77”, w któ­
rym stwierdzono że opozycjonistom 
odmawia się prawa kształcenia 
dzieci.

Zdaniem prasy amerykańskiej — 
Aleksander Dubczek nie zrezygno­
wał z odegrania roli politycznej. 
Ostatnio wysłał listy do zachodnich 
partii komunistycznych, których 
poglądy pod wieloma względami 
podziela. W rozmowie z przyjacielem 
wyraził się że polityk sam wybiera 
chwilę dla swych wystąpień.

Rebus



J__________________________________ DZIENNIK ZWIĄZKÓW Y( ZGODA), PCIE DZIAŁEK, 14 MARCA (MARCH 14), 1977

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńc^y
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Program Energetyczny Prezydenta
“The U.S. News-Letter” z 4-go marca br. 

ujawnia program energetyczny jaki prez. Carter 
ma przedłożyć Kongresowi 20-go kwietnia. 
“Przecieki” do prasy wywołują dyskusję, która 
może skłonić Prezydenta do pewnych zmian 
prawie gotowych zaleceń, ale nie będą one 
znaczne, ponieważ kilkuletnia zwłoka z wpro­
wadzeniem programu oszczędzania paliwa i 
rozwinięcia innych źródeł energii, zmusza do 
zastosowania surowych środków. Program 
przewiduje:

Podniesienie o 5 do 10 procent federalnego 
podatku od benzyny, co wpłynie na zmniej­
szenia “niepotrzebnych” przejażdżek samocho­
dowych i zmusi Amerykanów do kupowania 
małych wozów.

Specjalne ulgi podatkowe za instalację pod­
wójnych okien, insulację domów i wykorzy­
stywanie energii słonecznej.

Surowe wymagania insulacji okien, ścian 
itp. w budynkach finansowanych przez FHA 
iVA.

Rozbudowę sieci AMTRAK i kolejek pod­
miejskich oraz usprawnienie obsługi kolejowej, 
by zachęcić do korzystania z publicznych środ­
ków transportu i zrezygnowania z dojeżdża­
nia do pracy własnymi samochodami.

Wśród zaleceń znajdą się także: ponowne 
używanie puszek, flaszek, naczyń plastykowych 
itp. /

Program Prezydenta nie ograniczy się jednak 
tylko do oszczędzania paliwa. Rząd federalny 
rzuci także swój ciężar, by zmobilizować sektor 
prywatny i wyższe uczelnie w jednym celu: 
skończyć zależność od importu ropy naftowej 
za $32 miliardy rocznie. Zarówno rząd jak

przemysł i wyższe uczelnie przeznaczą większ 
sumy na laboratoria i badania naukowe, zmi( 
rzające do rozwoju zastępczych środków enei 
gii. W grę wchodzą: gazyfikacja węgla, wy 
korzystanie ciepła słonecznego, palenie śmieć 
itp.

Natychmiast będą wprowadzane zalecenii 
oszczędnościowe. Nacisk na zmniejszenie zuźy 
cia paliwa przez samochody wywoła protesty 
przemysłu samochodowego, zarówno właści­
cieli jak robotników. Wprowadzenie zaleceń 
zmusi do zmiany stylu życia. Wobec Wysokiej 
ceny benzyny przejażdżki samochodowe będą 
kosztowne. Amerykanie zaczną szukać pracy 
w pobliżu domów lub publicznych środków 
transportu, albo mieszkań w sąsiedztwie miej­
sca pracy.

Pierwsze “przecieki” programu energetycz­
nego Prezydenta wywołały zaniepokojenie w 
stanach i miastach żyjących z turystów. Na 
podróże wakacyjne własnym samochodem do 
odległych miejscowości nie wielu będzie mogło 
sobie pozwolić. Spora ilość moteli, hoteli, stacji 
usługowych, restauracji i sklepów z pamiąt­
kami znajdzie się w kłopotach.

Wzrośnie natomiast zatrudnienie w przemy­
śle produkującym urządzenia do ogrzewania 
mieszkań i wody energią słoneczną, uszczelki 
ścian, okien itp. Będzie potrzeba więcej inży­
nierów i techników w dziedzinie energetyki, do 
nowych zakładów gazyfikacji węgla.

“The U.S. News-Letter” przewiduje, że Kon­
gres uchwali większość zaleceń Prezydenta. 
Sytuacja na odcinku energetycznym jest zbyt 
poważna, by ulegać specjalnym interesom, na­
wet tak silnym, jak przemysł samochodowy 
i turystyka.

Ryzykowna Zmiana
Według doniesień z Washingtonu nastąpi 

zmiana na stanowisku komisarza urzędu imi- 
gracyjnego. Na miejsce obecnego komisarza, 
Leonarda Chapmana, Jr., ma być mianowany 
kontroler miejski w Houston, Lionel Castillo, 
meksykańskiego pochodzenia.

Istnieją opinie, że jest to zmiana ryzykowna. 
Chapman bowiem był rzecznikiem wykonywa­
nia praw imigracyjnych, szczególnie w odnie­
sieniu do masowego napływu nielegalnych imi­
grantów z Meksyku. Castillo może osłabić 
imigracyjne rygory, aby przez to ułagodzić 
obywateli meksykańskiego pochodzenia, któ­
rych aktywność i rola w amerykańskiej po­
lityce, szczególnie w stanach południowo-za­
chodnich, występują coraz wyraźniej. Stąd 
istnieją przypuszczenia, że zmiana ta ma służyć 
praktycznej polityce w zakresie pozyskiwania 
poparcia wyborców meksykańskiego pochodze­
nia.

Społeczności meksykańskiego pochodzenia 
przeciwstawiają się surowszym przepisom mi­
gracyjnym, a szczególnie bronią nielegalnych 
imigrantów, przedostających się przez trudną 
do należytego skontrolowania granicę między 
Stanami i Meksykiem (rzeka Rio Grande).

Chapman popierał zmianę w przepisach imi­
gracyjnych, aby pracodawcy, wykorzystujący

tanią robociznę nielegalnych imigrantów, byli 
obowiązani do przestrzegania nie zatrudniania 
nielegalnych imigrantów. Castillo już dał do 
zrozumienia, że może przeciwstawiać się tej 
zmianie w przepisach imigracyjnych. Pośrednio 
więc będzie on uznawał dotychczasowe prak­
tyki w zatrudnianiu nielegalnych imigrantów 
za prawidłowe, co jest nie do przyjęcia przez 
Kongres, jak i zorganizowany świat pracy, 
zaniepokojony bezrobociem w kraju.

Zagadnienie napływu Meksykanów jest wy­
jątkowo trudne do rozwiązania. Raport za 
r. 1975, przedłożony poprzedniej administracji 
Forda wskazywał, że w roku tym władze 
imigracyjne przychwyciły około 766,600 niele­
galnych imigrantów, którzy zostali deporto­
wani. Byli to głównie Meksykanie.

Omawiając tę sprawę dziennik “Christian 
Science Monitor” przypomniał, że w kampanii 
wyborczej 1972 r. bodajże po raz pierwszy 
zarysowała się rola Amerykanów meksykań­
skiego pochodzenia, gdyż ich rzecznik, Joseph 
Aragon, przeprowadzał akcję na rzecz kandy­
datury sen. McGovern. Tenże sam Aragon jest 
obecnie rzecznikiem interesów ludności mek­
sykańskiego pochodzenia wobec administracji 
Cartera, jak i rzecznikiem politycznych inte­
resów Prezydenta wobec Latinos.

Wyskoki
W nowej sytuacji politycznej w Stanach 

dochodzi do indywidualnych wyskoków ludzi, 
którzy zajmują stanowiska w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej. Nowy ambasador w Naro­
dach Zjednoczonych, były murzyński kongres- 
man z Georgia, Andrew Young ma osobliwe 
poglądy na politykę amerykańską w stosunku 
do kontynentu afrykańskiego, nie liczące się 
z linią polityczną Departamentu Stanu. Głośne 
było powiedzenie Younga, który objechał nie­
które kraje afrykańskie, że obecność wojsk 
Kuby w Angoli “przyniosła pewną stabilizację 
i porządek” w tym kraju. Wiadomo zaś, że 
wojska te przyczyniły się rozstrzygająco do 
przejęcia władzy w Angoli przez komunistów. 
Departament Stanu musiał więc odcinać się 
od tego wyskoku.

Teraz znowu wynikła sprawa amerykań­
skiego przedstawiciela w Komisji Praw Ludz­
kich Narodów Zjednocznonych, Brady Tyson, 
który w Genewie wyraził ubolewanie z racji 
rzekomego udziału niektórych przedstawicieli 
władz amerykańskich oraz niektórych grup 
prywatnych w podcinaniu rządu Allende w 
Chille.

Wystąpienie Tysona zostało przyjęte w Wash­
ingtonie ze zdumieniem. Zarówno Departament 
Stanu, jak i Biały Dom podkreśliły bardzo 
silnie, że oświadczenie Tysona nie było uzgad­
niane z kierowniczymi czynnikami amerykań­
skiej polityki zagranicznej. Był to więc znowu 
typowy, nieodpowiedzialny wyskok.

Kto więc właściwie nadaje ton amerykań­
skim wystąpieniom w polityce zagranicznej? 
Czy nominaci nowej administracji rządowej 
mają mieć wolną rękę?

Nasuwały się wątpliwości, czy Andrew Young 
jest właściwym człowiekiem na stanowisku 
ambasadora w Narodach Zjednoczonych, ale 
prez. Carter mianował go dla czysto prak­
tycznych względów politycznych (kokietowanie 
wyborców murzyńskich). Tyson jest doradcą 
amerykańskiego przedstawiciela w Komisji Praw 
Ludzkich Narodów Zjednoczonych w Genewie, 
a tym przedstawicielem jest nie kto inny, a 
radykalny były kongresman z New Yorku Allard 
K. Lowenstein. Jest bardzo wątpliwe czy ci 
różni lewicowo-liberalni doktrynerzy powinni 
reprezentować Washington na terenie między­
narodowym.

To i Owo
Nowy przewodnik po Włoszech nie obar­

cza turysty informacjami o kanałach We­
necji, rzymskim Koloseum i innych zabyt­
kach. Jego autor A. Quattrocchi zasypuje 
cżytelnika lawiną informacji o sputnikach, 
lokalach rozrywkowych, punktach sprzeda­
ży marihuany i innych narkotyków, a naj­
odpowiedniejszych porach zakupów papiero­
sów pochodzących z przemytu. Jak pod­
kreśla “International Tribune” jest to “ra­
czej przewodnik po miejscach, które czło­
wiek wołałby omijać”.

yaSZf.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Włoscy Komuniści 
Interweniują 
Na Kremlu

THE NEW YORK TIMES - W 
Moskwie przebywa z wizytą delegacja 
Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Włoscy komuniści znaleźli się w 
ZSRR pod pretekstem omówienia pe­
wnych spraw organizacyjnych. W 
rzeczywistości chodziło o przedy­
skutowanie ostatniej fali represji, ja­
ka spadła na opozycję w ZSRR. Wy­
gląda na to, że Moskwa jest poważnie 
zaniepokoojona reakcją opinii publi­
cznej na Zachodzie i obawia się, że 
może to bardzo niekorzystnie wpły­
nąć na dalszy rozwój stosunków 
Wschód-Zachód. Jednocześnie kiero­
wnictwo partyjne nie chce przyjąć 
żadnych rekomendacji wychodzących 
z partii komunistycznych Włoch, 
Francji, Hiszpanii oraz innych krajów 
zachodnich.

Informacje powyższe uzyskane by­
ły z dwu wiarogodnych źródeł: wyso­
ko postawionego członka WPK, oraz 
byłego członka Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej, obecnie za­
mieszkałego na Zachodzie i będącego 
w bliskich kontaktach z wpływowymi 
erokomunistami. Jeden i drugi prosili 
o nieujawnianie ich nazwisk.

Delegacji W1KP przewodził Gianno 
Cervetti — doskonale władający ję­
zykiem rosyjskim.

Włoska grupa udała się do Moskwy, 
oświadczając wszem wobec, że wi­
zyta ma na celu wymianę informacji 
natury organizacyjnej. Jednakże 
problemy związane z wystąpieniami 
opozycji w ZSRR i w krajach sate­
lickich, zwłaszcza w Czechosłowacji, 
były głównym powodem wizyty. Z 
Rzymu napływają informacje, że Wł- 
PK znalazła się pod obstrzałem wielu 
partii, które nalegały, by użyła ona 
swego autorytetu w obronie bojowni­
ków o demokratyzację w Czechosło­
wacji i innych państwach Europy 
wschodniej. WłPK niejednokrotnie 
zabierała publicznie głos, krytykując 
środki represji w ZSRR i Czechosło­
wacji — podobnie jak robiły to partie 
komunistyczne W. Brytanii, Francji 
i Hiszpanii. Socjaldemokraci utrzy­
mują, że gdyby eurokomuniści, któ- 
r?y lubią podkreślać swą niezależność 
od Kremla, nie wstawili się za wscho­
dnioeuropejskimi dysydentami, do 
reszty straciliby twarz.

Wiadomo, że ruch “Karta-77” zwra­
cał się o wstawiennictwo do komu­
nistów zachodnich. Delegacja Cer- 
vettiego była zatem odpowiedzią na 
apel czechosłowackiej opozycji i 
próbą zakulisowych interwencji na 
rzecz tychże.

Jeden z delegatów do Moskwy tak 
podsumował swoje spostrzeżenia: 
“Dla ZSRR polityka detente nadal po- 
zostaje naczelnym zadaniem, lecz 
jeśli jej rozwój uwarunkowany jest 
otwarciem furtki dla opozycji, Kreml 
musi się poważnie zastanowić,' czy 
to mu się opłaca”. \

Członkowie Komitetu Centralnego 
KPZR oświadczyli podobno delega­
tom WłPK, że nie mają po co wtrącać 
się w sprawy krytyków społecznegó 
systemu Europy wschodniej. Przy­
pomnieli oni Włochom, że to oni wła­
śnie najgłośniej domagali się ubie­
głego lata w Berlinie autonomii dla 
komunistycznej partii Zachodu.

“Chcecie być niezależni, to musicie 
uszanować niezależność towarzyszy 
czechosłowackich oraz radzieckich 
i pozwolić im postępować z dysyden­
tami po swojemu” — oto, co usłyszeli 
w Moskwie włoscy komuniści.

Berlin Pamięta
TIME. — W czasie surowej zimy 

1948 roku mieszkańców zachodniego 
Berlina, odciętego od świata przez so­
wiecką blokadę, utrzymywał przy ży­
ciu most lotniczy, przerzucony przez 
lotnictwo amerykańskie i brytyjskie. 
W ciągu 15 miesięcy od chwili roz­
poczęcia blokady wojskowe samoloty 
transportowe dokonały 278,000 lotów 
do Berlina, dostarczając dwa miliony 
ton żywności, opału i odzieży.

W tym roku na wiadomość o “zimie 
stulecia”, jaka dotknęła północno- 
wschodnie obszary Stanów Zjedno­
czonych, Berlińczycy zorganizowali 
samorzutnie akcję pod hasłem “Po­
móżmy Ameryce”. W ciągu miesiąca 
mieszkańcy zachodniego Berlina ze­
brali pół miliona dolarów, przekazu­
jąc tę sumę do Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża jako fundusz pomocy 
dla tych rodzin, które ucierpiały naj-

Koty, Ludzie i Wódka
Szperacz

“Koty, podobnie jak wszystkie in­
ne zwierzęta, nie lubią alkoholu. Jeśli 
postawi się przed kotem dwie mi­
seczki: jedną z czystym mlekiem, a 
drugą z mlekiem, zawierającym 
choćby odrobinę alkoholu — wypije 
on czyste mleko, a drugą miseczkę 
zostawi nietkniętą. Tak zachowa się 
każdy kot zdrowy. Natomiast kot 
z tak zwaną nerwicą doświadczalną 
wypije mleko z alkoholem. Kiedy kot 
wróci do zdrowia, będzie pił tylko 
czyste mleko i nawet nie spojrzy na 
mleko z domieszką alkoholu...”

Nie jestem kotem i nie lubię mleka. 
Ale artykuł zaczynający się od zacy­
towanych powyżej zdań, mocno mnie 
zainteresował. Tytuł: “Stopnie ku 
przepaści”, autor Adam Boniecki: 
ogłoszony został w krakowskim “Ty­
godniku Powszechnym”. Temat — al­
koholizm w Polsce. Dlaczego ludzie 
tak piją? Jakie są tego przyczyny 
indywidualne i społeczne? Jakie środ­
ki zaradcze są stosowane i jaka jest 
ich skuteczność? Artykuł Bonieckiego 
usiłuje dać odpowiedź na te pytania, 
ale ze zrozumiałych powodów nie sta­
wia wszystkich kropek nad i w spra­
wie odpowiedzialności, która obciąża 
wiadome czynniki. Ujmując to meta­
forycznie, wolno zadać jeszcze jedno 
zasadnicze pytanie. Kto, dobrze wie­
dząc, że interesujący nas kotek cier­
pi na nerwicę, dolewa mu alkoholu 
do mleka i dlaczego tak postępuje?

Boniecki cytuje oświadczenie Ed­
warda Gierka, złożone dokładnie 
przed rokiem:

“Ze zwalczaniem pijaństwa w na­
szym kraju jest źle. Natomiast nie 
mógłbym wam powiedzieć, co już w 
tej sprawie robimy. Powiem wam 
szczerze, że poza czynnikami ekono­
micznymi, takimi, jak od czasu do 
czasu podniesienie ceny, myśmy do 
tej pory nic mądrzejszego nie wymyś­
lili. Ja stwierdzam to samokrytyćznie 
i po prostu jestem niezadowolony z te­
go. Będziemy musieli przygotować 
program, który byłby przyjęty przez 
nasze społeczeństwo...”

I tak dalej, w tym samym płaczli­
wym tónie i operując wyłącznie nic 
nie mówiącymi ogólnikami. Oświad­
czenie to złożone zostało w lutym 1976 
roku. Co uczyniono w międzyczasie? 
Słusznie zauważa Boniecki:

“Jękliwe wołania — co robić? — 
za długo rozbrzmiewają... Tymcza­
sem zniesiono ograniczenia sprzeda­
ży alkoholu — znów w dni wypłat i so­
boty tłoczno w sklepach alkoholo­
wych...”

Kto wydał tę decyzję? Czy Gierek o 
niej nie wiedział? Oczywista, nie mógł 
nie wiedzieć, co znaczy, że mamy do 
czynienia z jawną hipokryzją władz 
komunistycznych.

Ustawa o zwalczaniu alkoholizmu 
została uchwalona bardzo dawno, bo 
w gfudniu 1959 roku, czyli przed 
przeszło siedemnastu laty. Otóż jest 
powszechnie wiadomo, że w pełni rea­
lizowana, a ostatnio obchodzi się ją 
w sposób najzupełniej jawny. Zaraz 
do tego powrócę. Przed tym zacy­

tuję jeszcze kilka zdań końcowych 
z artykułu Bonieckiego, jakże słusz­
nego, lecz, niestety nieodpowiedzial­
nego:

“Co powiedzieć o młodych krzep­
kich typkach, zapełniających w ca­
łym kraju bary, snujących się po uli­
cach, leżących w rynsztokach? Ja­
kie jest curriculum vitae ich pijań­
stwa? Jakże często to po prostu lu­
dzie, którzy nie wiedzą, co robić z cza­
sem, co zrobić z własnym życiem. 
Głupota, słabość, rozpacz, psychopa­
tia, nacisk środowiska, samotność, 
brak życiowych pasji, innych sposo­
bów intensywnego życia, bezkarność 
i wiele innych spraw kłębi się, kiedy 
sięgamy po odpowiedź, dlaczego? 
Dlaczego piją?”

Socjolog, gdyby mógł napisać całą 
prawdę, nie miałby większego kłopotu 
z precyzyjną odpowiedzią na te 
wszystkie pytania. Warunki życiowe,

bardziej na skutek tegorocznej ark- 
tycznej zimy.

Akcję zbiórki zainicjował 54-letni 
Peter Lorenz, przewodniczący zachod- 
nioberlińskiego parlamentu, który 
zaapelował do berlińczyków, aby po­
śpieszyli z pomocą tym, którzy po­
mogli miastu w dramatycznych 
dniach przed blisko 30 laty.

Najsławniejszy niemiecki bokser i 
b. mistrz świata wagi ciężkiej, 71- 
letni dziś Max Schmeling, przekazał 
na fundusz 400 dolarów, mówiąc: 
“Niech to będzie skromną podzięką 
za to, co zrobiliście dla nas”.

75-letnia wdowa wysłała przekaz pie­
niężny ze słowami: “My, berlińczycy, 
nie zapominamy nigdy pomocy otrzy­
manej od Amerykanów”.

Berlin nie zapomniał...

'nie tylko gospodarcze, także społecz­
no-polityczne nie są jedyną determi­
nantą takich zjawisk, jak powszechny 
alkoholizm, ale stanowią determi­
nantę niewątpliwie najważniejszą. 
Społeczeństwo polskie czuje się źle w 
narzuconym mu ustroju i tu tkwi 
główna przyczyna wszelkich apor- 
malności. Tego aspektu zjawiska nikt 
w kraju, naturalnie, nie poruszy.

Ale ponadto władze jedynie udają, 
że zwalczają alkoholizm, w rzeczywi­
stości go popierają. Dowodów na to aż 
nadto. Większość artykułów ustawy 
alkoholowej pozostała na papierze. A 
więc, jak stwierdza kategorycznie 
Boniecki, powołując się także na in­
nych autorów, wbrew zakazom toleru­
je się podawanie alkoholu w szkołach, 
budynkach sportowych, kawiarniach 
i cukierniach nie posiadających pra­
wa wyszynku. Również wbrew zaka­
zom prowadzona jest sprzedaż trun­
ków wyskokowych w pobliżu dwor­
ców, zakładów pracy i szkół. Zresztą 
określenie “W pobliżu” nigdy nie zo­
stało sprecyzowane i każdy je inter­
pretuje według własnego, dowolnego 
widzimisię.

Programy walki z pijaństwem, pro­
ponowane przez prezydia Rad Naro­
dowych, Są z reguły niekonkretne, 
ogólnikowe i deklaratywne. Coraz to 
znosi się ograniczenia dotyczące 
sprzedaży alkoholu. Ograniczenia te 
nie były całkowicie skuteczne, ale w 
jakimś stopniu działały. Minister 
handlu wewnętrznego nie wydał w 
przewidzianym terminie przepisów 
regulujących zasady ustalenia planu 
sieci punktów sprzedaży napojów al­
koholowych “w odpowiedniej relacji 
do liczby punktów sprzedaży podsta­
wowych artykułów spożywczych”. 
Dalej — kierownicy zakładów pracy z 
reguły niemal nie zwracają należytej 
uwagi na zagadnienie trzeźwości w 

tych zakładach. Telewizja, zamiast 
przeciwdziałać, sprzyja alkoholiz­
mowi pokazywaniem niewłaściwych 
programów. Organizacje młodzieżo­
we uchylają się od wszelkiej akcji w 
tym zakresie. I wreszcie, jak stwier­
dza Boniecki:

“Stała Komisja Rady Ministrów do 
spraw walki z alkoholizmem nie ma 
ściśle określonych uprawnień, ani or­
ganizacyjnych możliwości wypełnie­
nia nałożonych na nią zadań...”

Z tego wynika niezbity wniosek, 
że walka z alkoholizmem prowadzona 
jest tylko pozornie, więc absolutnie 
nieskutecznie. Boniecki wyszperał w 
starych rocznikach tygodnika “Poli­
tyka” następującą wiadomość sprzed 
dziesięciu lat:

“Na posiedzeniu Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi wysłuchano spra­
wozdania z wykonania postanowień 
uchwały tego organu o zwalczaniu al­
koholizmu. W czasie wzmożonego 
zwalczania konsumpcja alkoholu 
wzrosła o wartość, wynoszącą prawie 
sto milionów złotych rocznie...”

Nie ma co — fantastyczna skutecz­
ność tej “wzmożonej walki”! Jeszcze 
jeden cytat:

“Mówi się wśród tych, którzy zaan­
gażowali się w zwalczanie tej strasz­
nej plagi, że jest to temat tabu, że 
dziennikarze i publicyści nie chcą go 
dotykać, że paraliżuje ich strach 
przed opinią itd. ...Może jest tak rze­
czywiście — ale nie jest też bolesne 
poczucie beznadziejności. Słowa są, 
jak kropelki deszczu, uderzające o 
dach...”

Na tle tej żałosnej panoramy za­
cytowana powyżej “samokrytyka” 
Gierka zabrzmiała fałszywie i niepo­
ważnie. “Będziemy musieli przygoto­
wać program...” Dotychczas nie mieli 
okazji ani możliwości! Użyłem już sło­
wa hipokryzja i muszę nim zakończyć 
te uwagi. Reżym komunistyczny tylko 
udaje, że prowadzi walkę z alkoho­
lizmem.

Tydzień Polski

Nobel Na Sprzedaż
Nagroda Nobla jest wysóce cenio­

na na całym świecie. Dlatego też 
pewną sensację wywołał zloty medal, 
wręczany laureatom tej nagrody, a 
wystawiony do sprzedaży w Los An­
geles. Kim jest ta osoba, która chcia- 
ła sprzedać medal, nie wiadomo. Wia­
domo tylko, że za medal zażądała 
okrągłem sumy 15 tysięcy dolarów, 
choć wartość tej złotej plakietki nie 
przekraca dwóch tysięcy. Medal był 
własnością nieżyjącego już sir Cyn­
ia Normana Hinschelwooda, który 
Nobla otrzymał w roku 1966 w dzie­
dzinie chemii. “Jest to pierwszy przy­
padek sprzedaży medalu nagrody No­
bla — powiedział z goryczą sekre­
tarz ambasady szwedzkiej w USA 
— zwykle rodziny i spadkobiercy 
zmarłych laureatów przechowują me­
dale jako cenną pamiątkę.
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"JÓZEFÓWKA" 
W KLUBIE A.A.C. EAGLES

W sobotę, 19-go marca o godzinie 
8:30 wiecz. w domu klubowym Eagles 
odbędzie się tradycyjna zabawa (Jó­
zefówka). Dom klubowy klubu spor­
towego Eagles, nowocześnie odnowio­
ny, znajduje się przy 3519 W. Fullerton 
Ave. Wszyscy sympatycy i członkowie 
klubu są bardzo proszeni do wzięcia 
udziału w tej zabawie. Wstęp $7.50 od 
osoby. Jedzenie wliczone w cenę wstę­
pu. Po dalsze informacje i rezerwacje 
prosimy dzwonić do klubu codziennie 
od godziny 6-ej wieczorem, pod nr 
252-9551.

♦ * •
DRUŻYNA EAGLES 
PRZED SEZONEM

Drużyna piłkarska Eagles, która 
b. pilnie przygotowała się do nadcho­
dzącego sezonu ligowego podaje do 
wiadomości wszystkim kibicom, że 
pierwszy mecz ligowy rozegra już 27 
marca przeciwko polskiemu zespoło­
wi z południowej strony miasta — 
Błyskawicy w Marquette Parku, o go­
dzinie 3-ej po południu. Mecz rezerw 
tych dwóch zespołów został przesunię­
ty na późniejszy termin.

• • *
Mecze Eagles i Błyskawicy zawsze 

stoją na wysokim poziomie ze wzglę­
du na rywalizację, tak że kibice nie 
będą i tym razem zawiedzeni. W dru­
żynie Eagles w tym sezonie wystąpi 
premierowy zawodnik z Polski, Andrzej 
Zygmunt w którym drużyna Eagles 
będzie miała nie tylko dobrego za­
wodnika, ale i doświadczonego lidera 
na boisku, który swoją znajomością 
i podstawą powinien poprowadzić dru­
żynę do dobrego sezonu.

* » *

Drugą nową twarzą w drużynie 
Eagles jest b. zawodnik K.S. Fabloka, 
Józef Sroka. Zawodnik ten może grać 
na wszystkich pozycjach poza bram­
karzem, i on też powinien być dużą 
pomocą dla zespołu Eagles. Powrót 
Andrzeja Sikory z Milwaukee, da je 
drużynie Eagles następnego, dobrego 

— dobrze wyszkolonego zawodnika, 
który również wzmocni szeregi dru­
żyny Eagles.

Włodkowi Kościelnemu, wielolet­
niemu zawodnikowi Eagles, zostało 
powierzone kierownictwo pierwszej 
drużyny piłkarskiej Eagles. Nowemu 
menagerowi Wł. Kościelnemu zarząd 
klubu i kibice na nowej funkcji życzą 
dużo sukcesów.

Z KLUBU WISŁA
Powiększają się “szeregi” Wisły. 

Pp. Józef i Sylwia Jakubów zostali 
ostatnio szczęśliwymi rodzicami pier­
wszego dziecka, Konrada-Józefa. Pa­
ni Sylwia z Koła Pań klubu sporto­
wego Wisła, studiuje języki na uni­
wersytecie Roosevelt. Jest na liście 
wybitnych studentów (Dean’s Honor 
Roli). Za dobre wyniki w nauce o- 
trzymuje stypendia. Józef Jakubo, — 
skarbnik klubu Wisła, kiedy był w 
służbie Wuja Sama, równocześnie stu­
diował prawo w University of Ken- 
tycky. Ostatnio w Chicago uzyskał 
tytuł Associate Degree w dziale pra­
wa handlowego. Pracuje obecnie w 
firmie realnościowej, Superior Realty, 
2930 N. Milwaukee Ave. Najlepsze 
życzenia od przyjaciół z klubu Wisła 
dla szczęśliwych rodziców i dla naj­
młodszego ‘'juniora” Wisły.

» * •
W szeregi juniorów Wisły wstąpili 

ostatnio: Artur Lisek, Stanisław Pod- 
lipni oraz Paweł Laska. Treningi ju­
niorów prowadzi były trampkarz, ju­
nior i senior Wisły, Jacek Gogola.

♦ * ♦

w programie piątkowym “małych” 
rozgrywek halowych (4-go marca) w 
Chicago Armory, wyczytaliśmy, co 
następuje:

“A proposed match for return ciach 
between Wisła and Croatans (Indoors) 
for March 11th, was turned down 
by the Croatans of whose several 
players are vacationing”. - Szkoda!

Wisła przyjmie kilku gracy do re­
zerwy lub do I-ej drużyny w zależ­
ności od umiejętności poszczególnego 
zawodnika. Tel. klubowy 384-9324.

* * * 
"JÓZEFÓWKA" W K.S. WISŁA

W sobotę, 19-go marca odbędzie się 
tradycyjna “Józefówka” w lokalu Wi­
sły, 4411 W. Fullerton Ave. Początek 
o 8-ej wiecz. Gra Melody Band.

♦ ♦ ♦
NOWY TRENER 

PIŁKARZY BRAZYLII 
Nowym selekcjonerem reprezenta­

cji Brazylii, która przygotowuje się 
do piłkarskich mistrzostw świata w> 
1978 roku, został Claudio Coutihno. Je­

go poprzednik, Osvaldo Brandao, zo­
stał zwolniony z tej funkcji prźez 
Brazylijską Federację Piłkarską. Bez­
pośrednią przyczyną zwolnienia były 
słabe postępy narodowej jedenastki 
oraz wprost fatalna gra zespołu w to­
warzyskim meczu z Kolumbią, zakoń­
czonym wynikiem 0:0. Claudio Co- 
tihno prowadził do tej pory amatorską 
reprezentację kraju.

♦ ♦ *

TRUDNY SEZON 
PIŁKARSKIEJ MŁ ODZIEŻY

Zbliżający się sezon piłkarski — 
1977 będzie dla polskich reprezenta­
cji wszystkich kategorii wiekowych 
trudny i atrakcyjny. W cieniu elimi­
nacji piłkarskich mistrzostw świata 
i pojedynków drużyny Jacka Gmocha 
z Portugalią, Danią i Cyprem, wal­
czyć będą w meczach o wysoką staw­
kę młodsi koledzy polskich reprezen­
tantów.

* * ♦

“Meczem wiosny” będzie dla polskich 
juniorów rewanżowy pojedynek elimi­
nacji turnieju UEFA z Bułgarią na 
wyjeździe. 20 marca zapadnie decy­
zja, czy “orliki” wystąpią w finale. 
Zadanie to trudne, kto wie, czy nie 
przekraczające możliwości zespołu 
trenera Marka Janoty.

* * *
Remis 0:0 na własnym boisku w 

listopadzie ub. roku stawia w korzyst­
niejszej sytuacji młody zespół Buł­
garów.

♦ ♦ ♦

Młodzieżowa reprezentacja Polski do 
lat 21 wystartuje w tym roku w eli­
minacji I mistrzostw Europy w tej 
kategorii wieku. Rywale to Dania 
i Szwecja, a więc kraje, gdzie pił- 
karstwo młodzieżowe ma znaczące 
osiągnięcia. Korzystny dla Polaków 
wydaje się być układ spotkań. Wio­
sną polska młodzież gra z Danią i 18 
maja ze Szwecją), a jesienią Polacy 
podejmują przeciwników na własnym 
boisku (19 września z Danią, 27 paź­
dziernika ze Szwecją). Polski zespół 
“under 21” ma ponadto w programie 
kilka spotkań towarzyskich (m.in. z 
Węgrami, Finlandią, Rumunią).

♦ ♦ ♦

POLSCY HOKEIŚCI 
GRALI W UFIE 

Reprezentanci Polski w hokeju na 
lodzie rozegrali w Ufie ostatnie me­
cze kontrolne przed wyjazden na 
mistrzostwa świata grupy “B” w To­
kio. Przeciwnikiem polskiego zespołu 
była miejscowa drużyna Saławat. — 
Pierwszy mecz zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 5:3 (3:2), 1:0,1:1). 
Dla polskiego zespołu bramki zdobyli 
— Andrzej Zabawa, Stefan Chowa­
niec i Wiesław Jobczyk. W rewanżu 
zwycięstwo przypadło polskim hokei­
stom 3:2 (0:1, 2:0, 1:1). Dla dru­
żyny polskiej bramki uzyskali: Le­
szek Kokoszka, Leszek Wojtczak i Wa­
lenty Zientara.

♦ ♦ ♦

rywale Śląska remisują
Piłkarze Napoli, z którymi Śląsk 

(Wrocław) rywalizuje o miejsce w 
półfinale Pucharu Zdobywców Pu­
charów, zremisowali ostatnie spotka­
nie o mistrzostwo kraju w Medio­
lanie z AC Milan 1:1. W tabeli Napoli 
zajmuje czwarte miejsce — 20 pkt. 
Prowadzi Torino — 29 pkt.

♦ ♦ ♦
Piłkarze Japonii zmierzyli się w 

Tel Awiwie z Izraelem w meczu 
eliminacyjnym mistrzostw świata. — 
Wygrali gospodarze 2:0.

♦ * *
W meczu turnieju eliminacyjnego 

piłkarskich mistrzostw świata, Singa­
pur pokonał Malezję 1:0. Po tym 
zwycięstwie piłkarze Singapuru 
zrównali się z prowadzącym Hong 
Kongiem. Oto aktualna kolejność tur­
nieju w Singapurze: Hong Kong i 
Singapur — po 5:1 pkt., Malezja — 
3:3 pkt., Indonezja — 1:3 pkt., Taj­
landia—0:6 pkt.

DOBRA POSTAWA 
POLSKICH GIMNASTYKÓW 
W zawodach gimnastycznych o 

“Grand Prix” Paryża — Andrzej 
Szajna zajął trzecie miejsce w wie­
loboju wspólnie z Węgrem Z. Mag- 
yarem. Zwyciężył G. Krysin (ZSRR). 
W wieloboju kobiet Łucja Matraszek 
plasowała się na szóstym miejscu. 
Zwyciężyła Maria Fiłatowa (ZSRR(.

♦ ♦ ♦
W Brnie zakończyły się międzyna­

rodowe zawody w gimnastyce arty­
stycznej. Zwyciężyła zawodniczka go­
spodarzy Ivana Kucerova — 37,20' 
pkt. przed Iriną Dewiną (ZSRR) — 
37,00 pkt. Polka Sławomira Sobkow- 
ska zajęła 13 miejsce, a Ewa Figer- 
land była 17.

230-Lec? Urodzin Pułaskiego

-ł ■

Humor Ludowy
- Wiesz Antek - paddo Francek - 

jo bych tak chcioł fedrować na Pół­
nocnym Biegunie. — Ale cóż ci się 
zachciało? — Bo widzisz, tam jest 
pół roku noc, to bych społ i łeżoi 
aże hej. — No ja, ale tyś zapomniał, 
że tam jest pół roku dzień, to byś ale 
fedrował! — Coś ty! Przecę mnie 
obowiązuje 8-godzinny dzień pracy.

» » *
— Baba nie jest człowiekiem. A wie­

cie po jakiemu? Bo jak się na nią 
woła: Hej człowieku! to ona się nigdy 
nie obróci, a chłop zawsze.

Walka Ze “Złem”
Bejrut, Liban (UPI) — Członkowie 

muzułmańskiej sekty Hanafi, którzy 
pod groźbą śmierci przetrzymali po­
nad stu zakładników w trzech opano­
wanych budynkach washingtońskich, 
należą do skrajnie ortodoksyjnego od­
łamu wyznawców Mahometa .krótko 
zwanych “purytanami.”

Termin “święta wojna” używany 
Z okazji przypadającej w tym roku 230-ej rocznicy urodzin Kazimierza Pułaskiego 

(4 marca 1747) mayor Chicgo wydał specjalną Proklamację. Zdjęcie przedstawia fragment 
ceremonii, która odbyła się w biurze mayora Michael Bilandic. Krótkie przemówienia 
wygłosili Mayor, ks. biskup Alfred Abramowicz, komisarz powiatowy Mateusz Bieszczat 
i klerk powiatowy Stanisław Kusper Jr. Na zakończenie ceremonii liczni przedstawiciele 
polonijni życia politycznego odpiewali “Jeszcze Polska nie zginęła”.

Na zdjęciu (od lewej): komisarz powiatowy Matt Ropa, superintendent powiatowego 
szkolnictwa Richard Martwic, komisarz Bieszczat, aid. Robert Wiliński, Ks. Biskup^ Mayor, 
aid. Kazimierz Laskowski, sn. stanowy Norbert Kosiński, klerk powiatowy Kusper, klerk 
sądowy Teodor Swinarski i trutys Dystryktu Sanitarnego William Jaskula.__________________

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów

przez przywódców washłngtońskiej 
grupy ma bardzo istotne znaczenie w 
Islamie. Znaczy on “jidah,” czyli 
wojnę przeciwko “niewiernym,” któ­
rym to mianem muzułmańscy Arabo­

Nowa Kwatera 
Pucińskiego

W dniu 15 marca, o gódz. 6-ej wie 
czorem, zostanie otwarta nowa dziel 
nicowa kwatera kampanijna kan­
dydata na mayora miasta Chicago - 
Romana Pucińskiego. Na jej otwarci; 
zapraszamy wszystkich zwolenn- 
ków Pucińskiego, a zwłaszcza mie­
szkańców 35-ej Wardy.

Lokal Kwatery znajduje się pnr. 
3343 N. Pulaski Rd. (nieco na północ 
od kina Milford). Kwatera ta zapewni 
lepszą łączność z sympatykami Pu­
cińskiego dla parafian Jackowa i Wa- 
clawowa. Można w niej będzie otrzy­
mać wszelkie informacje jak i mate­
riały kampanijne, zgłosić się do czyn­
nej współpracy w okresie przedwy­
borczym (ochotnicza praca biurowa, 
rozdawanie ulotek' itp.j. Witamy 
wszystkich w nowej kwaterze.'

Sołżenicyn 
Przeprasza

Cavendish, Vt. (UPI) — Przebywa­
jący tutaj na wygnaniu rosyjski pisarz 
i krytyk kremlowskiego reżimu 
Aleksander Sołżenicyn wystąpił po raz 
pierwszy publicznie od chwili prze­
prowadzenia się do stanu Vermont 
ze Szwajcarii aby osobiście przepro­
sić sąsiadów za postawienie siatki 
drucianej wokół swojej rezydencji. 
Sołżenicyn oświadczył, iż jest świa­
dom, że utrudni to w pewnym sensie 
życie amatorom sportów zimowych 
i myśliwym, lecz czuł on się zmu­
szony do zapewnienia sobie w ten 
sposób spokojnego życia prywatnego.

“Nie ulega wątpliwości,, że siatka 
nie przeszkodzi agentom sowieckim” 
— mówił pisarz, którzy wielokrotnie 
już zdołali podłożyć pod jego drzwia­
mi notatki z pogróżkami. Ogrodzenie 
powstrzyma jednak ciekawskich i na­
tarczywych dziennikarzy, którzy na­
przykrzają się także sąsiadom.

Sołżenicyn stawił się na spotkaniu, 
publicznym z okolicznymi mieszkań­
cami w otoczeniu dzieci, żony i przy­
jaciół. Pod koniec zebrani zgotowali 
mu gorącą owację.

Prezydent Marcos 
o Rebelii 

Na Filipinach
Manila (UPI) — Prezydent Ferdi­

nand E. Marcos powiedział dzisiaj, 
że libijski lider Moammar Khadafy 
posiada klucz “pokoju lub odnowie­
nia wojny w Południowych Filipi­
nach.” Powyższą opinię Marcos wy­
raził w czasie wywiadu przed kame­
rami telewizji, poświęconego muzuł­
mańskiej rebelii w tym kraju i poko­
jowym rozmowom w Tripolisie (Li­
bia), na które wysłał swoją żonę Imel- 
dę w celu podjęcia negocjacji.

“Musimy być cierpliwi i prowadzić 
negocjacje” — powiedział Marcos — 
“bowiem alternatywa wojny jest 
straszna.”

Za cztero-letni konflikt zapłaciło już 
życiem ponad 10,000 cywilnych miesz­
kańców.

Zdaniem Marcosa Khadafy gra de­
cydującą rolę w zaopatrywaniu rebe­
liantów w broń i pieniądze. “Bez jego 
pomocy NFW (Narodowy Front Wy­
zwolenia) nie byłby w stanie posunąć 
się aż tak daleko” — powiedział pre­
zydent Marcos.

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów w Chicago zawiadamia 
emerytów polskich oraz przyjaciół o 
zebraniu miesięcznym, które odbę­
dzie się w środę, dn. 16 marca, o 
godz. 12 w południe, w domu Związ­
ku Polek, pnr. 1309 N. Ashland Ave.

Na porządku obrad są nast. spra­
wy: sprawozdanie zarządu z dotych­
czasowej działalności w akcji wybor­
czej aid. R. Pucińskiego oraz pro­
gram dalszej działalności. Zakupienie 
biletów na koncert B. Vintona, cały 
dochód z tej imprezy przeznaczony 
jest na fundusz wyborczy R. Puciń­
skiego. Na ten sam fundusz oddany 
zostanie dochód z naszej imprezy (So­
cial Party), które będzie 16 marca 
br. Kómitet imprezy prosi o fanty. 
Prosimy naszych seniorów jak też 
i przyjaciół o liczny udział w zebra­
niu. Dajmy dowód naszą liczbą, że 
rozumiemy obecną sytuację politycz­
ną, że nie damy się zastraszyć, swój 
obowiązek polonijny spełnimy, popie­
rając z wszystkich sił i możliwości 
Romana Pucińskiego w jego akcji

Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 
PRK. organizuje jedno-dniową wy­
cieczkę na przedstawienie Opery Mo­
niuszki “Halka” w czterech aktach, 
w języku angielskim.

W rolach-głównych wystąpią: Han­
na Rumowska z opery Warszawskiej 
i Stefan Wicik z opery Chicagoskiej, 
ZPRK. Taneczny zespół “Polonez” z 
Chicago pod dyrekcją Antoniego 
Dobrzańskiego i dobrze znany dyre­
ktor orkiestry, Jerzy Bojanowski, z 
Milwaukee, Wisconsin.

Halka odbędzie się w Pabst Theater 
w Milwaukee, Wise., w sobotę wieczo­
rem, 2 kwietnia, o godzinie 8-ej wie- 
czorem.W niedzielę, po południu, 

zdobycia urzędu Mayora Chicago. 
Wszyscy więc na zebranie do eme­
rytów w dn. 16 marca.

Sekretarka naszej organizacji p. B. 
Malinowska zawiadamia, że udziela 
porad seniorom w urzędzie Commu­
nity Referral Service, 64 East Jack- 
son Boulevard, Chicagol, IL. 60604.; 
tel. 427-9623, w poniedziałek, wtorek 
i piątek w godzinach od 9 rano do 
3 po południu.

Po zebraniu, przyjętym zwyczajem 
Komitet Naszych Pań poda kawę. — 
Cz. Bielski, prezes; K. Siuba, sekr.;

Obrazy Churchilla
Londyn (UPI) — Londyński Dom 

Aukcyjny Christie sprzedał za łączną 
kwotę $146,700 pięć obrazów, stano­
wiących własność 91-letniej barono­
wej Spencer-Churchill, wdowy po sir 
Winstonie Churchillu.

Dwa obrazy były dziełem samego 
Churchilla i one osiągnęły najwyższą 
cenę. Wszystkie obrazy zakupili lon­
dyńscy właściciele galerii sztuki.

3 kwietnia, o godz. 2:30 po południu. 
Bilety są po cenie $10,8,4 i 3.Przejazd 
autobusem w obie strony wynosi 
$6.50 od osoby.

Przewidziany wyjazd o 2-ej po po­
łudniu z przed Domu Zjednoczenia, 
pnr. 984 N. Milwaukee Ave., Chicago, 
111., w sobotę, 2 kwietnia. Obiad i 
przedstawienie o 8-ej wieczorem. Po­
wrót do Chicago o 10-ej wieczorem.

Rezerwacje w biurze wiceprezeski 
Zjednoczenia PRK. Stanisławy M. 
Nowak, telefon 278-3210. Ponieważ z 
pewnością nie zabraknie amatorów 
wyjazdu na piękną operę polską, w 
wykonaniu wybitnych śpiewaków, 
prosimy o wczesne zgłaszanie.

wie określali wyznawców innej wiary 
— jeszcze w wiekach średnich.

Wielu teologów interpretuje obecnie 
“Jidah” w sensie mniej literalnym, 
generalnie określając to słowo jako 
“walka ze złem.”

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI'Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz. 

DR. W. SIKORA, 
Producent

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Nowe Władze PLAV

Zdjęcie przedstawia nowe, ogólnokrajowe władze Polskiego 
Legionu Amerykańskich Weteranów (PLAV). Stoją (od lewej): 
Frank Kay z Detroit, Mich., Komendant Strefy II, Edmund 
L. Goodwin z Cleveland, Ohio, 2-gi wicekomendant; Casimir 
S. Chorąży z Syracuse, NY., 1 wicekomendant; Ralph A. Woźniak 
z Milwaukee, Wis., Krajowy Komendant; Fred S. Skowroński 
z Chicago, krajowy skarbnik; Julius A. Dybicki z Kankakee, 
BL; Krajowy dyrektor finansów; Stanley Laswk z Utica, NY., 
Komendant Strefy I; Eugene Dolega z Calumet City, 111., Ko­
mendant Strefy III.

Skład komendy ogólnokrajowej PLAV został wybrany w 
czasie konwencji, jaka odbyła się w Święto Pracy w Marriott 
Hotel w Chicago w ub. roku. Następna Konwencja PLAV 
odbędzie się w 1978 r. w Las Vegas, Nev.

Wydz. Kobiet ZPRK Organizuje 
Wyjazd Na Operę “Halka”
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Sukces Połączonych Sił Lewicy

Federalna lawa przysięgłych oska 
żyła trzech funkcjonariuszy policji 
wymuszanie łapówek od właściciel 
sklepu (discount store) w południowi 
części miasta. Dwaj policjanci oska: 
żeni są także o sprzedaż heroiny Wlai 
cicielowi sklepu pnr. 6724 S. Halstec 
Leo Dryer. Wielu policjantów przy 
chodziło do tego sklepu polując n; 
artykuły sprzedawane po niskiej ce 
nie. Oskarżeni, wszyscy Murzyni 
Morris Bridges, Louis A. Berry 
James Blakey wyłudzili od właści­
ciela 1,700 dolarów. W sklepie Dyer’s 
G and J Tire Shop sprzedawano róż­
ne artykuły, od opon samochodowych 
i kartek z życzeniami do mięsa włącz­
nie. Niektóre towary były kradzione.

Wkrótce po wydaniu oskarżenia 
przez ławę przysięgłych, o czym 
powiadomił fed. prokurator Samuel 
Skinner, szef Departamentu Po­
licji Chicagoskiej James Rochford 
ujawnił inne szczegóły i decyzję, jaką 
powziął Departament Policji po ukoń-

sto-
109

nie przeszkadza. Brak logiki w tego 
rodzaju argumentacji jest oczywi­
sty”. Ponadto “Prawdw” zarzuca 
“dygnitarzom w Washingtonie”, że 
porozumienie zawarte w Helsinkach 
zawiera potwierdzenie zasady nie 
mieszania się w wewnętrzne spra­
wy innych państw”.

“Związek Sowiecki jest gotowy kro­
czyć po drodze detenty. Teraz w tej 
sprawie decyzję muszą podjąć Stany 
Zjednoczone i ich sprzymierzeńcy” — 
kończy swoje oświadczenie sowiecka 
“Prawda”.

Rochford powiedział, że spośród 105 
policjantów, którzy stale uczęszczali 
do Dyer’s, 63 uwolniono od wszelkich 
zarzutów. W sprawie innych toczy się 
nadal śledztwo. Dyer, właściciel skle­
pu, współpracował z władzami w cza­
sie śledztwa i obecnie znajduje się 
pod specjalną ochroną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziadek nasz, syn mój, brat 
i szwagier nasz, śp.

konanie lewicy, że w przyszłych wy- 
hnrar-h parlamentarnych również 
odniesie sukces, który umożliwi jej 
kontrolowanie rządu centralnego.

Jedynie w Paryżu lewica odniosła 
sukces mniejszy, niż oczekiwano. By­
ły premier Jacques Chirac, który jest 
kandydatem na mera Paryża z ra­
mienia partii gaulistowskiej, uzyskał 
przewagę nad wysuniętym przez pre­
zydenta d’Estaing kandydatem, któ­
rym jest Michel d’Omano. W poje­
dynku tych dwóch rywali zdecydują 
wybory rozstrzygające w przyszłą 
niedzielę. Do tej pory mer Paryża był 
mianowany przez rząd centralny, 
obecnie o stanowisku gospodarza 
lićy po raz pierwszy zadecyduje 
radnych miejskich.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
od czasu zakończenia drueiei wojny 
śwlatowej7Na3Ó?3 milionów upraw­
nionych i zarejestrowanych do głoso­
wania, stawiło się do urn wyborczych 
tylko około 30 procent. Obojętność po­
zostałych pogłębiła deszczowa pogo­
da niemal w całym kraju. Lewica 
socjalistyczno-komunistyczna po raz 
pierwszy wystąpiła ze wspólną listą 
wyborczą i już wiadomość, że zdobyła 
większość w 29 miastach, liczących 
ponad 30,000 mieszkańców, kosztem 
partii popierających prezydenta 
d’Estaing. Jest to najpoważniejszy 
sukces lewicy od czasu wyborów w 
1946-47 roku, kiedy to komuniści we­
szli do rządu centralnego. Wynik 
wczorajszych wyborów umocnił prze- 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza,

Maria Grabski
(z pierwszego męża Slisz) 

(z domu Imburska) 
(matka śp. Tadeusza) 

Członkini Tow. Niewiast Różańca 
św. przy par. św. Heleny, Tow. 
Królowej Jadwigi Gr. 525 ZP w A., 
Tow. Wolna Polska Gr. 1533 ZNP, 
III Zakonu św. Franciszka z Assy- 
żu, Najśw. M.P. i Unia Polska Gr. 
256, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
13-go marca, 1977 roku, o godzinie 
8:00 wieczorem, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16-go'marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzegowego, 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do ko­
ścioła św. Konstacji (msza św.(o 
godzinie 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Jozef Slisz, syn; Helena Mileski, 
córka; Weronika Slisz i Anna 
Grabski, synowe; Leon Mileski, 
zięć; Katarzyna Sasak, siostra; 
siostrą w Polsce; Ronald Slisz, 
wnuk; Barbara (Charles) Vallee, 
wnuczka z mężem; Laura Ann, 
prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 

Jan Baran.
Telefon 622-1488.

Kampania 
Pani Gandhi

Rae Bareli. (UPI) — Pani Indira 
Gandhi rozpoczęła kampanię wy­
borczą w swoim okręgu wyborczym. 
Odwołuje się ona do “pariasów”, 
muzułmanów, Sikhów, chrześcijan, 
do bezrolnych, i do posiadaczy ziem­
skich... do wszystkich tych, którzy ją 
popierają”, aby i tym razem poparli 
Partię Kongresową i umożliwili jej 
doprowądzenie do “dynamicznego 
rozwoju Indii”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, brat i szwagier nasz, 
śp.

Stanisław Ma tła
Członek Alliance Society PNA, na­
gle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go marca, 1977 roku, o godzinie 
5:25 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16 marca, o godzinie 9:30 ra­
no z zakładu pogrzebowego pnr. 
1850 N. Wood Ul. (narożnik Cort­
land), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Pluskota), żona; 
Zdzisław, syn; Jan Matla, Michał 
Matla, Maria Grad, Wiktoria Gu- 
recka i Władysław Lange, bracia 
i siostry w Polsce; Aniela Zielinski 
i Walerian Pluskota w Kanadzie, 
Stefan Kapela, Janina Grzesik, 
Wacław Pluskota i Mieczysław 
Pluskota, w Polsce, szwagrowie i 
szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Gogoliński-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon HU 6-0258.

Próba Moskiewskiego 
Szantażu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ale orzekła, że Stany Zjednoczone 
“stwarzają atmosferę nieufności”.

“Trzeba stwierdzić, że w czynach 
i słowach rządu USA zaznacza się 
pewna dwutorowość w podejściu do 
stosunków sowiecko-amerykań- 
skich... Z jednej strony sugeruje się 
rokowania w duchu wzajemnej ufnoś­
ci, z drugiej — prowadzi się anty-ko- 
munistyczną i anty-sowiecką kampa­
nię w rodzaju wrzawy na temat obro­
ny praw ludzkich, co nąpewnó nie jest 
czynnikiem zachęcającym... Postę­
pując w ten sposób Washington za­
pewnia, że detenta i rozmowy na te­ 

mat ograniczenia zbrojeń to jedna 
sprawa, a próba mieszania się w na­
sze wewnętrzne sprawy, pod fałszywą 
flagą zabezpieczenia praw ludzkich 
stanowi całkiem inne zagadnienie. 
Można powiedzieć — jedno drugiemu

MADRYT. — Przywódca włikiej Partii Komunistycznej Enrico 
Berlinger (po lewej), sekrerz generalny hiszpańskiej Partii 
komunistycznej Santiago Cirillo (po środku), i sekretarz ge­
neralny francuskiej Partii Kaunistycznej George Machais wzięli 
udział w dwudniowej konferecji w Madrycie.

Trzej Policjanci Oskarżeni 
o Wymusanie łapówek

czeniu dochodzeń, które trwały cały 
rok. Postanowiono zawiesić w czyn­
nościach wszystkich trzech oskarżo­
nych na okres procedury zwolnienia 
ich ze służby. Opracowuje się plany 
zawieszenia, a później zwolnienia 
dwóch innych policjantów, nazwisk 
których tymczasem nie podano do 
wiadomości.

Rochford powiadomił także o za­
wieszeniu na okres od 30 do 35 dni 
innych funkcjonariuszy policji za 
przekroczenia, w związku z ich stałym 
odwiedzaniem sklepu. Jeden poli­
cjant, którego nazwiska nie podano, 
zrezygnował.

Bolesław J. Udziela
(syn śp. Józefa) 

(brat śp. Pfc. Edwarda, USA)
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. Sw. Kamila, Archibishop 
Weber Council 1 Nr. 2789 K. of C. i Klubu Marszałków Kościelnych 
przy par. Sw. Kamila, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 12-go marca 1977 roku, 
o godzinie 12:30 w nocy, przeżywszy 62 lata.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik Lorel 
Ave.), do kościoła Sw. Kamila, a stamtąd na cmentarz' Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Chlopecki), żona; Bolesław Jr. (Doreen) Ro­
bert (Charlotte), w Oregon i Antoni w St. Louis, Mo., synowie i synowe; 
Maria, matka; Billy, Brian, Matthew i Christopher, wnuki; Władysław 
(Anna), Józef (Ewelina), Robert (Rita), bracia i bratowe: Cecylia (Mi­
chał) Slazas, Władysława (Edward) Jawgiel, Zofia (Józef) Murawski, 
Stanisław, Jan i Anna Chlopecki, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą 
rodziną. ,

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Sophie Zwierzyński
(z domu Jablonski; żona śp. John) 

(matka śp. Norbert) 
(siostra śp. Frank i John Jablonski)

Sw. Barbary Katolickich Kobiet oraz Senior Citizens 
Royal Neighbor of America Camp No 7122, PNA

Członkini Tow.
Sw. Barbary,  
Future’s Group, po krótkiej chorobie, ptóegnała"śi7 z”tym* światem 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 13-go marca 1977 roku, o godzinie’ 
2:40 nad ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, Johnson Funeral Home, pnr. 3845 
Prairie Ave., Brookfield, IL., do kościoła Sw. Barbary (Msza św. o 
godz. 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (John) Siek, córka i zięć; Leonard (Joan), George (Do­
lores), synowie i synowe; 17 wnucząt; 3 prawnucząt; Wojciech Jablonski 
i Josephine Jablonski, brat i siostra w Polsce; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Johnson Funeral Home.
Telefon: 485-0214. •

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, teściowa, siostra, babcia i prababcia 
nasza,śp.

Katastrofa Samolotu 
Wojskowego

Norfolk, Va. (UPI). Odrzutowiec 
wojskowy typu F—4 Phantom rozbił 
się w powiecie Dare w stanie North 
Carolina. Pilot i nawigator ponieśli 
śmierć, podaje dowództwo Floty. 
Samolot wystartował z jednostki w 
Virginia Beach i brał udział w pro­
gramie treningowym. Przyczyny ka­
tastrofy jak narazie nie zdołano usta­
lić.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
śp.

Andrzej Bąk
Członek Klubu Borzęcin, po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
13-gó marca 1977 roku, nad ra­
nem, przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2644-46 N. Central Avenue, 
do kościoła St. William (Msza 
św. o godzinie 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Maria (z domu Stosiek), żona; 
Maria (śp. Franciszek) Rogus 
i Janina (Carl) Roback, córki 
i zięć; 5 wnucząt; Aleksander, 
brat; Maria Smoleń, siostra; 
bracia i siostry w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon: 622-1488.

Pogróżka IRA
Belfast (UPI) — Wyjęta spod prawa 

organizacja terrorystyczna IRA ogło­
siła, że akcja terroru skierowana 
przeciwko przemysłowcom i han­
dlowcom Ulsteru “zostanie spotęgo­
wana w sześciu hrabstwach.”

Nagła Wizyta 
Honeckera 

w Warszawie
Berlin Wschodni (DP). Po niespo­

dziewanej wizycie szefa wsch.-nie- 
mieckiej kompartii Ericha Honecke­
ra w Warszawie ujawniono tu, że PRL 
i NRD są gotowe do podpisania no­
wego, bardziej wszechstronnego trak­
tatu przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Prasa wsch.-niemiecka, która 
w ogóle nie zapowiadała żadnych 
rozmów z Gierkiem, podaje że trak­
tat, zastępujący obowiązujący obec­
nie podpisany w r! 1967, będzie za­
warty przed końcem br.

Ostatnio Niemcy Wsch. przeprowa­
dzały z różnymi krajami bloku sowie­
ckiego pertraktacje zmierzające do 
rewizji swjch traktatów wzajemnej 
pomocy i przyjaźni. Umowy tego ro­
dzaju są podstawą stosunków pomię­
dzy satelitami.

W nowej redakcji usuwa się z nich 
istniejące dotychczas wzmianki o 
przyszłym zjednoczeniu Niemiec.

Doniesiesienia prasowe o wizycie 
Honeckera w Warszawie określają ją 
jako jedno z regularnych spotkań 
przywódców obu krajów. Jednocześ­
nie używają sformułowania, że przy­
szły traktat szczebla ścisłych przyja­
cielskich stosunków NRD i PRL.

Ostatni raz Honecker był w Polsce 
pod koniec r. 1975 na kongresie PZPR.

Kalendarzyk Posiedzeń

PONIEDZIAŁEK, 14 MARCA
Tow.'Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP zaprasza swoich członków i 
członkinie na regularne posiedzenie, 
które odbędzie się w sali p. Moskala, 
5639 N. Milwaukee ave., w poniedzia­
łek, 14 marca, o godz. 7.30 wieczorem. 
Upraszamy wszystkich o liczne przy­
bycie. — Jan Jurek, prezes; S. Wód­
ka, sekr. prot.

WTOREK, 15 MARCA

Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­
dzie posiedzenie we wtorek, 15 marca, 
o godz. 7-ej wieczorem, w domu 90 
Plac. SWAP, pnr. 6005 W. Irving Park 
Rd. Będą zdane sprawozdania z Ko­
mitetu Zabaw i inne. Nowi członkowie 
będą mile widziani. Prosimy wszyst­
kich członków o przybycie. — S. Rosa, 
prezes; J. Kowalczyk, sekr.

Stow. Rzeźników Polskich, Grupa 
1615 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, dnia 15 marca, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey ave. 
Zarząd prosi członków o liczne przy­
bycie, ponieważ jest wiele spraw do 
załatwienia. — Jan Krzysztop, prezes; 
W. Krupela, sekr. prot.

ŚRODA, 16 MARCA
Tow. Ogniwo Polskie-Nowy Lad 

Grupa 1991 ZNP odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w trzecią środę, 
dnia 16 marca, o godz. 7.30 wieczo­
rem, w sali Tadeusza Ciołek, 5301 
W. Newport ave. Zarząd Tow. upra­
sza wszystkich członków o liczne przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy do za­
łatwienia. — Stefan Szwejcer, prezes; 
Stanisław Kurzeja, sekr. prot.

Tow. Synowie Piasta Grupa 1214 od­
będzie swe mieś, posiedzenie w środę, 
16 marca, w sali PLAV, 3024 N. La­
ramie ave., początek o godz. 7.30 
wieczorem. Prosimy członków o licz­
ne i punktualne przybycie, ponieważ 
mamy wiele ważnych spraw do zała­
twienia. — Za zarząd: Anna Wojcie­
chowska, prezeska; Czesław Rożek, 
sekr. prot.

Tow. Walecznych Polaków Grupa 
1612 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w środę, 16 marca, o godz. 7.30 wie­
czorem, w sali Osikowicza, 1001 N. 
Wolcott ave. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy bardzo ważną 
sprawę do złatwienia. — Józef Men- 
drek, prezes; Herminia Filipiński, 
sekr. prot.

CZWARTEK, 17 MARCA
Tow. Ratunkowe Gminy Borzęcin od­

będzie swe posiedzenie w czwartek, 
17 marca, w Domu Plac. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., początek o 
godz. 6.30 wieczorem. Mamy ważne 
sprawy do załatwienia, przeto prosi­
my członków o jak najliczniejsze 
przybycie. — Albert Ptasiński, pre­
zes; Ludwik Makowski, sekr. prot.

CZWARTEK, 17 MARCA

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 
ZNP, odbędzie ważnh posiedzenie w 
czwartek, 17-go marca, o 7:30 wie­
czorem, w sali Ło Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave. Prosimy wszy- 
skich członków o liczne przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych spraw, 
a najważniejszą jest Social Party, 
która odbędzie się 27 marca. Prosimy 
o zapłacenie za bilety rozesłane. Prze­
wodnicząca L. Sokalska prosi o fanty. 
Prosimy również o wyrównanie za­
ległości za podatki. Sekr. fin. będzie 
przed 7-mą wieczorem. — Władysław 
Sokalski, prezes; Maria Ogórek, sekr.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, grupa 2185 ZNP, Oddz. 101 
Legionu Pułaskiego, odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 17-go marca, o 
godzinie 7:30 wieczorem w nowym 
lokalu w sali p. Moskala, 5639 Mil­
waukee ave. Jest wiele ważnych 
spraw. Prezeska prosi o zapisanie 
chociaż jednego członka czy człon­
kinię. Sekr. fin. Florentyna Rusak 
będzie wcześniej przyjmować po­
datki. Kto nie może przybyć na posie­
dzenie, może przesłać pieniądze pocz­
tą do sekr. fin.—M. Klinger, preze­
ska; Józefa Przywara, sekr. prot.

Mordercy Braci Spencer 
Znani Już Są Policji

SUN TIMES i— Czterech młodych 
ludzi, mieszkańców stanu Indiana, 
oskarżonych zostało o wymordowanie 
w dniu 14-tym stycznia rodziny Spen­
cerów zamieszkałej w odludnej okolicy 
koło miejscowości Hallandsburg, Ind.

Pisaliśmy w “Dzienniku” o tej 
ohydnej, przypominającej egzekucję 
zbrodni: napastnicy kazali położyć 
się na ziemi młodym Spencerom, 
a następnie z zimną krwią pomordo­
wali ich strzałami z broni myśliw­
skiej. Matka mieszczęśliwych ofiar 
uratowała się prawdopodobnie dla­
tego, że kawałek odstrzelonej peruki 
zasugerował bandziorom jej śmierć.

Policja stanu Indiana aresztowała 
jednego z podejrzanych. Niestety 
trzej pozostali znajdują się na wol­
ności i prawdopodobnie uciekli ze 
stanu Indiana. Aresztowany 20-letni

Daniel Ray Stonebraker z Darlington, 
Indiana, został postawiony w stan 
oskarżenia. Pozostali podejrzani — 
Roger C. Drolligner — lat 23, Michael 
W. Wright - lat 21 i David W. Smith 
— lat 17 — intensywnie poszukiwani 
są przez policję.

Kierownik działu dochodzeniowego 
stanowej policji w Indiana, kpt. Stan 
Kenny powiedział, że policji udało się 
odnaleźć trzy dubeltówki z odciętymi 
lufami. Z broni tej — najprawdopo­
dobniej — zastrzelono braci Spen­
cerów.

Stonebraker od dawna już znajdo­
wał się pos obserwacją policji. W 
styczniu br. był on aresztowany pod 
zarzutem posiadania narkotyków. Zo­
stał jednakże zwolniony z aresztu za 
kaucją i zobowiązany do stawienia się 
w sądzie. Na rozprawę nie stawił się.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977 '

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykłe fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznicę śmierci. Nas‘ępnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcyksięcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Świ; owej. A także wstrząsający op’s Getta krakow­
skiego w pam, tnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zagląd ł w oczy. Także duto humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczn *.zy.
KALENDARZ 1 WIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a cc najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki O ywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

, Cena $3^0
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

; Dziennik Związkowy ~ ~
! 1201 N. Milwaukee Ave. $ j5O 
• Chicago, 111. 60622 ~

Zamawiam I...'..’ egzemplarzy KALENDARZA !
■ ■ 
« ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę ... •J (gotówką, czek, przekaz pocztowy).
I • ■> i r ‘ ' 1 I I ' ' ' ' 41

i Imię i Nazwisko ( ;.......................... (... i
J Adres .....................................  }
J Miasto Stan i,. Zip Code  !
■ *

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
■ _■ ___

$350
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ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, ■ dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

Z Biura Mayora 
Dla Spraw 

Starszych Obywateli 
Biuro mayora m. Chicago dla 

spraw obywateli w starszym wieku 
wydało listę zaleceń dla tego rodzaju 
obywateli. Są one następujące:

Przyłączcie się do przyjaciół na go­
rący i niedrogi posiłek w najbliższym 
Klubie Golden Diners.

Zapoczątkujcie program odżywia­
nia w naszej okolicy.

Nauczcie się więcej o sposobach od­
żywiania i przyrządzania pożywnych 
posiłków.

Poznajcie nowych ludzi przez wstą­
pienie do klubu starszych obywateli.

Wnieście coś nowego do klubu star­
szych obywateli poprzez różne pro­
gramy.

Zamówcie autobus na klubową wy­
cieczkę.

Zapoczątkujcie program przygoto­
wujący do emerytury w naszym 
przedsiębiorstwie, unii lub organi­
zacji.

Bierzcie udział w dorocznym chica- 
goskim programie dla starszych oby­
wateli pod nazwą “Senior Citizens 
Hall of Fame”.

Wykorzystajcie rękodzielnicze zdol­
ności we współpracy z innymi star­
szymi.
szymi rzemieślnikami w ramach pro­
gramów, które mogą wam przynieść 
zysk.

Załóżcie koło opiekunów dzieci w 
waszej agencji.

Zapoznajcie się z bieżącymi usta­
wami dotyczącymi starszych oby­
wateli.

Zastanówcie się w jaki sposób 
możecie zapewnić uchwalenie właś­
ciwych ustaw.

Korzystajcie z istniejących usług w 
dziedzinie edukacji, komunikacji, 
zdrowia, spraw mieszkaniowych, za­
trudnienia i rozrywek.

Zaprawiajcie się zawodowo do ka­
riery w dziale gerontologii.

Badajcie rozwój problematyki star­
szych obywateli.

Nauczcie się jak zostać przywódcą 
starszych obywateli.

Jeżeli jesteście starsi, jeżeli służy­
cie starszym, jeżeli macie jakiś pro­
blem związany ze starszym wiekiem 
— telefonujcie do biura mayora na nu­
mer: 744-4016.

Nasza praca to służba starszym lu­
dziom oraz niesienie pomocy agen­
cjom i organizacjom, które im służą, 
pod hasłem — Jak możemy wam 
pomóc?

Matka i Syn 
Ofiarami Mordercy

Barbara Jean Agnew, lat 36 i jej 19- 
letni syn zostali śmiertelnie postrze­
leni przez osobnika, który podobno 
był przyjacielem rodziny. Mąz, Leo 
Agnew odniósł poważne obrażenia, 
ale stan jego nie jest krytyczny. Poli­
cja znalazła Leo przed domem, gdy 
wdał o pomoc. Został on postrzelony 
w nogę. Policja poszukuje 42-letniego 
strażnika bezpieczeństwa, który 
pracuje w śródmieściu. Leon Agnew 
wskazał go jako mordercę. Agnew nie 
podał powodów strzelaniny, nie zna­
leziono także broni.

Pomoc Domowa
LIVE IN HOUSEKEEPER — 

CHILDCARE
Own room. Good salary & home for 

j right person. References, some Eng- 
i lish necessary. West Rogers Park. 
I _____ 262-3333

DEPENDABLE ENGLISH 
SPEAKING WOMAN

Needed for professional family. Live 
in. Light cleaning-child care. Near 
North. Good salary. References.

463-0507
WOMAN

8 a.m. to 6 p.m. Mon thru Fri.
3 children, cooking & cleaning. Must 
have car. Located in Riverside. Age 
20 to 35 yrs.

427-6688 — 9-5 p.m. 
447-1953 —6-9 p.m.

GOSPODYNI — zamieszkać. Dom 
pozbawiony matki. 4 dziewczynki w 
wieku: 10, 9, 5, i 2 lat. Musi robić 
zakupy, gotować, sprzątać, opiekować 
się i kochać dzieci. Ojciec jest leka­
rzem przebywającym przez 4 noce w 
tygodniu poza domem. Własny pokój i 
telewizor. $400 miesięcznie. Musi mó­
wić trochę po angielsku. 751-4490 od 10 
rano do 4 po poł. 865-7133. Maywood

GOSPODYNI — do pomocy pracują­
cej matce. Zamieszkać. 5 dni. North­
field. $75, 446-1266 lub 676-1030.

CHILD CARE and light housekeeping, 
weekdays, grown infant. Prefer 
middle age woman. To start mid April. 
References required. 561-2670

GOSPODYNI
Zamieszkać 5 dni. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Trochę angielskiego ko­
nieczne. $100 tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

__ Dzwonić po angielsku: 465-1241

DEPENDABLE
CLEANING WOMAN NEEDED 
One day every other week. Steady. 
Adults only. Good transportation.

Call OR 5-5389 af ter4: 30 p.m.

★ Poszukuje Pracy
STARSZA pani przypilnuje dziecka. 
Okolica Cragin. 6374598

★ Interesy
SNACK SHOP - Carry out. North- 
West side, factory area. Stock equip­
ment including. Ideal for couple 

6794000 

★ Rozmaite ____
TO BE given away — free: 4 cats, 4 
months old. 3 female, 1 male. Come 
at: 1809 S. Ruble St. (652 W.) 2nd 
floor, rear.

Usługi
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie,. 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo­
nować 283-7783. ____

★ Naprawa TV____
TELEWIZORY

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 8 wiecz.

545-6667 — Gwarancja.

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI 
mieszkań i biur. 384-3322

I. Tchon i A. Halverson 
Mianowani Na Ważne Stanowiska

Na zdjęciu Irvin R. Tchon, b. prezes Pol.-Amer. Ligi Politycznej, członek 
ZNP i Polsko-Amer. Stowarzyszenia Farmaceutów, został mianowany do Rady 
Fed. Administracji Drobnego Handlu, Anna Halverson, aktywna członkini 
ZNP, Gr. 759, delegatka do Stow. Obozu Młodzieżowego i Kongresu Polonii, 
mianowana do Stanowego Komitetu Doradczego do Spraw Możliwości Rów­
nego Zatrudnienia (Equal Employment Opportunity).

■fr Praca

Praca Żeńska

do

2)

3)

4)
5)
6)

KOBIETY DO SZYCIA NA MASZYNIE 
Godziny od 8 rano — 4:30 po poł. Stała 
praca. Dobre warunki pracy. Ubez­
pieczenie. Zgłoszenia osobiście.

MURPHY &NYE
2243 N. Elston Ave. *

POTRZEBNE SZWACZKI 
do maszyn do szycia. Zgłosze­
nia do:

ANGELAIR BRIDAL MFG.
416 S. Franklin St.

4-te piętro. 

SWITCH BOARD OPERATOR 
AND TYPIST

Reception desk. Must be good typist. 
Smal) pleasant office. Blue Cross and 
Blue Shield benefits.

ST 2-8304

KITCHEN HELP
Must speak Eng. 2 people needed to 
work in large loop cafeteria. Day 
hours, no nights or week-ends. Must 
be citizen or have Green Card.

GODFREY PERSONNEL
209 S. La Salle St., Room 734 

Tel. 2364455

Ciężko Pracujące Kobiety 
ponad 50 O.K., chętne 

do sprzątania mieszkań 
w północnej dzielnicy, ale tylko na 1 
rok lub na stale. Firma wynagradza 
szybkimi podwyżkami płacy za lojal­
ność i doskonałą pracę. Od 2040 go­
dzin tygodniowo.

478-9684

FACTORY HELP
Men & women needed for lite ware­
house and packing. Call or report 
6 a.m. ready to work.

2814 NO. KEDZIE 
235-9511

CLERK TYPIST
Lite bookkeeping, will train. Paid 
benefits, auto dealer, N.W. Side.

CALL HELGA
227-2030

POTRZEBA 
KOBIETY 

kilka godzin tygodniowo

CLEANING
Need 2 women to clean model apart­
ments for a real estate firm. Once a 
week on Fridays. Should speak some 
English.

CALL: 864-1244

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud- 
uenie dla operatorek maszyn do szy­
na z fabrycznym doświadczeniem, 
’otrzebne są również kobiety do ręcz- 
lego szycia. Praca jest przyjemna, 
jonieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
>więta i urlopy. Transportacja pub- 
iczna do drzwi.

MURPHY COMPANY
i East Lake St 332-2575

J. Bruyere
» Executive Director

500-275 Portage Avenue 
Winnipeg, Manitoba, Canada

na
wędliniami. Z doświadczeniem. Stała 
praca i dobra zapłata. Zgłosić się oso­
biście pomiędzy 3 ppł., a 6 wiecz.
DIVERSEY SAUSAGE 

3427 W. Diversey Ave.

MANITOBA INDIAN BROTHERHOOD 
requires 

SECRETARY TREASURER 
CHIEF FINANCIAL OFFICER 
to act as treasurer for the Brotherhood 
shall receive all monies paid to the Brother­
hood, deposit and be responsible for keeping 
accurate accounting records 
present formal financial statements to the 
Executive Council 
keep accurate record of minutes 
prepare budgets and cash flows 
other administrative duties as assigned by the 
executive

Qualifications:
Applicants should be eligible for membership 

in a recognized professional accounting 
association or with lesser academic 
qualifications, suitable experience.
Salary:

To commensurate with qualifications and 
experience.
Deadline:

Will receive applications by 5:00 p.m. March 
15th 1977, to:

CUSTODIANS
Couple for Deerfield Church 
$10 to $12,000 per year PLUS 

Apartment & all utilities. Permanent 
employment.

945-0560 or eve. 945-0107

—WORK & LIVE IN CANADA — IMMEDIATE OPENINGS!!

McINNIS EQUIPMENT LTD.
WINDSOR, ONTARIO, CANADA 

WE NEED YOU!
Due to large expansion we require immediately full time, year around personnel.

50 LAYOUT WELDERS 
(Experience in blueprint reading a must) 

WE OFFER:
•GOOD WAGES PLUS COLA • SHIFT PREMIUM

•OHIP .GREENSHIELD • LIFE INSURANCE
PLUS SCHEDULED OVERTIME 

To arrange personal interview call collect :
MIS PERSONNEL & EMPLOYMENT AGENCY

1 (519 ) 252-3415 

FACTORY
Order pickers & packers need­
ed for a fast growing electronic 
parts distribution center. Also: 
person to work in our Shipping 
& Receiving dept. We offer 
liberal benefits, group insur­
ance & paid vacation.
FIDELITONE, INC. 

3001 Malmo Drive 
Arlington Hts.

359-8800
Eqiial Opportunity Employer

TOOL & DIE 
MAKER

Growing facility has immediate open­
ing for skilled individual to main­
tain, repair and troubleshoot high 
production dies. Minimum 2 years 
working experience on various tool 
and die equipment. English neces­
sary.
Excellent starting salary and all com- 
panybenefits.

Apply in Person

ACME FRAME 
PRODUCTS, INC.

2622 N. Pulaski Rd. 
Chicago, Illinois 
An Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL 
FACTORY HELP 

Expanding dinette furniture manu­
facturer has immediate full time open­
ing for assemblers, packers, uphol­
sterers, and machine operators and 
MIG welders. Day shift only. Excellent 
starting salary and co. benefits with 
paid health and life insurance, pension 
plan, 10 paid holidays and vacations. 
Apply in person or call between 7:30 
a.m. and 1 p.m.

458-1505 ■
DOUGLAS 

FURNITURE CORP.
6517 S. Central Ave.

COOK INSTITUTIONAL
Must speak Eng. Loop firm, hours 
6:30 a.m. — 2 p.m. No week-ends or 
nights. Own dining room. Large quan­
tities; $10,000 plus profit sharing, pen­
sion etc. No short orders, mass feeding 
only. Permanent job, good references 
and good work record required. Must 
be citizen or have Green Card. Free 
to applicants.

GODFREY PERSONNEL 
(Lie. Priv. Empl. Agency) 

209 S. La Salle St, Room 734 
Tel. 2364455

★ Kontraktorzy

+ Kanalizacja

Praca Męska

273-2980

★ Do Wynajęcia

★ FARMY

SYPIALNIA jak nowa. 2 lodówki. Piec 
gazowy z podwójnym piekarnikiem. 
Tanio. Dzwonić 6854650 od 9-ej rano

POTRZEBA
MĘŻCZYZN

NADZORCA ‘SUPERVISOR’ 
Musi mówić po polsku i po angielsku. 
Z doświadczeniem w pracy ‘janitorial’. 
Pierwszeństwo mają doświadczeni w 
dziale przetwórstwa spożywczego. W 
celu umówienia się na wywiad proszę 
dzwonić do:

MR. CUSIC

4 UMEBLOWANE pokoje do wyna­
jęcia. Telefonować: 772-7190 lub 
227-9045.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

ŁADNY POKÓJ DO WYNAJĘCIA 
Dla mężczyzny, z używalnością ku­
chni i oddzielnym wejściem.

3065 W. PALMER SQUARE
AR 6-5991

5 POKOI, ogrzewane. 1-wsze piętro.
Wymagany depozyt. $185. Bez zwierząt 

2047 N. Lawler

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

10 ROZLEGŁYCH
AKRÓW POD FARMĘ.

Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja. 

231-1025

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ. 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy duża naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz, budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się roz.uocz.nie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

O. D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS
Good starting pay. Many company 
benefits including overtime, paid 
vacations, profit sharing & Insurance.

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC.

Chicago Phone 261-3748 
Addison Phone 543-9191

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe op­
erator, assembler. Experience in job 
shop work, must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits.

CALL
421-5100

MOLD MAKER &
MOLD REPAIRMAN

WITH EDM EXPERIENCE
3 to 5 years experience.

Injection molds. Excellent starting 
salary with overtime available. Good 
working conditions. Company paid 
benefit plan including pension. Apply 
in person or call:

MR. J. J. PORCELLI 
267-3060 or 675-9000 

VCA FEDERALTOOL
& PLASTICS 

3600 W. Pratt 
Lincolnwood, Illinois 
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE MAN
Experienced in metal machinery, 
electrical & plumbing. Steady. Excel­
lent opportunity with growing co. All 
benefits.

VERTIFLEX
630 W. 41st St. 927-9800

DZWON
A ZAOSZCZĘDZISZ

GENERAL CONSTRUCTION
wykonuje tanio i solidnie
* Dachy

★ Obicia
★ Fugowanie

★ Malowanie 
telefonujcie

267-3905 465-4290

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE WIOSENNYM ' 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe ‘‘bunk’’ lub 
“Hollywood”------------------ $ 58
Kanapa i fotele__________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania----------------------- —$ 78
Telewizja kolorowa____ $269.00
Materace_____________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) _____________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od --- $369
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu)
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś.ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Fosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • ’ KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATOR & SETTER 
Index automatic screw machines. 
Well established company. Excellent 
rates & benefits.

MUELLER INDUSTRIES
2275 Mt. Prospect Road

Des Plaines, Hl. __

PORTIER 
$3.00 na godzinę. Musi rozumieć 
mówić po angielsku.

LIBBY’S CAMERA CO.
2425 W. Devon

Dzwonić po angielsku
743-1262

• Pracującego foreman’a
• 1 Inspektora
• 1 Szlifierza O.D. i I.D.
• 2 Operatorów obrabiarki
• 1 Do cięcia przyrządów kierow­

niczych (gear cutter)
Tylko doświadczeni mężczyźni niech 
się zgłaszają. Najwyższe zarobki, dar­
mo ubezpieczenie, udział w zyskach i 
wiele innych świadczeń.

MILAN’S 
MACHINE CO. 

1301S. Laramie Ave. 863-2948 
POTRZEBNY doświadczony kucharz 
z praktyką i dobrymi, pisemnymi re­
ferencjami. Zgłaszać się tylko osobi­
ście. Oaza, 1250 Milwaukee, 3-6 pp.

SPRZEDAŻ spadkowa w parafii św 
Stanisława Biskupa. 2-u mieszkanio­
wy drewniany. 6 pokoi na dole i 5 na 
górze. Ogrzewany gorącą wodą. Peł­
ny basement. W niższej 40-ce.

622-0924 po 8-ej wieczorem.
Vic. 7900 So. —2700 W.

REAL MONEY MAKER
Low Maintenance — High Return

3-2 bdrm apt’s w/dining, living & 
utility rm. Above, 3 stores, deluxe 
brk/plaster, harwood fl. 18 yrs old, 
parking, tenant heated. Over $15,000 
yr income, excel, cond. In $80’s
KUK REAL ESTATE 585-2668

^
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Ustalono 86.000 Prac w Lecie 
Dla Chicagoskiej Młodzieży

Mayor Bilandic oznajmił w czwar­
tek o letnim programie prac dla mło­
dzieży, który da zatrudnienie dla 
86,000 młodych osób oraz o intensyw­
nym planie naprawy ulic i dróg.

Bilandic dodał, iż rząd federalny 
na ten program przydzieli $23.5 milio­
nów, na 43,000 prac publicznych, 
a przywódcy handlu i pracy przy- 
rzekli na śniadaniu w Bismarck ho­
telu, tyleż samo prac.

W wywiadzie dla prasy, Bilandic 
powiedział, iż z dniem 4 kwietnia, 
494 osób, z tego 164 z nowoutworzo­
nego programu prac z pomocą fed. 
władz, zacznie naprawę wybojów na 
drogach, spowodowanych ostrą zimą.

Zima wywołała straty w milionach 
dolarów i dodatkowe koszty dla de­
partamentów takich jak policji, straży 
pożarnej, sanitarnego i wody oraz 
kanalizacji. Jednakże te straty będą 
mogły być pokryte w ramach miej­
skiego budżetu na sumę $1.2 biliona, 
oraz przez zwiększenie produktyw­
ności.

Program prac letnich prowadzony 
jest już przez 12-ty rok, przy koope­
racji mayorowskiego komitetu prac 
letnich dla młodzieży, na czele któ­
rego stoi Morgan F. Murphy, uprze- 
dno z Commonwealth Edison Co., i 
Thomas Nayder, z chicagoskiej rady 
zawodów konstrukcyjnych.

Bilandic i jego dyrektor zasobów

ludzkich Samuel Bernstein podkreślili, 
iż w zeszłym roku letni program prac 
przewidziany był również dla 86,000 
młodzieży i że został w całości wy­
konany. Obecni na przyjęciu w czwar­
tek wyazili tendencję, by liczbę tę 
podwyższyć do skali rekordowej. W ze­
szłym roku na każdą pracę zgłoszo­
nych było dwóch z młodzieży. W pła­
szczyźnie krajowej, 25% młodzieży 
jest bez pracy, a w grupie mniej­
szości nawet 40%.

W tym roku nadzieje na poprawę 
tej sytuacji budzi lepszy klimat eko­
nomiczny i propozycja Prez. Cartera 
do Kongresu o przeznaczenie $1.5 
biliona na specjalne programy za­
trudnieniowe dla młodzieży.

Jeśliby Kongres projekt ten za­
twierdził, Chicago otrzymałoby do­
datkowo około od 10 do 15 milionów 
dolarów na cały rok.

Jeśli chodzi o rejon chicagoski, to 
pierwszeństwo miałaby młodzież w 
latach od 15 do 21 i z rodzin o do­
chodach poniżej standartu nędzy. 
Dodatkowe fundusze pozwoliłyby na 
zatrudnienie i młodzieży z rodzin 
powyżej poziomu nędzy.

Biuro Bernsteina ma również 164 
dodatkowych prac przy naprawach 
dróg. Prace te muszą być zajęte przez 
tych, którzy byli bezrobotni przez 
okres 15 tygodni i tych co pochodzą 
z biednych rodzin.

Nowy Stanowy Plan Kontroli 
Nadużyć Alkoholowych

nowych dróg dla dostania się i lecze­
nia wspomnianych wyżej dwóch grup. 
Jeden program ma współpracować z 
lokalnymi agencjami opieki społecz­
nej i wymuszenia prawa dla wy­
szkolenia tych, którzy wejdą w kon­
takt dla rozpoznania takich, co mają 
problemy z alkoholizmem.

Dwa dalsze programy będą miały 
za cel ustalenie zmiany obecnych pro­
gramów leczenia, które jak podają 
przedstawiciele, przeznaczone są dla 
mężczyzn.

Obecnie istniejące programy nie 
zapewniają usług dziennych dla dzie­
ci, rzadko kiedy posiadają godziny w 
weekendy i wieczorami, a porady 
w większości udzielane są przez męż­
czyzn i nie zawierają warunków do 
poufnej porady czy leczenia, — tak 
koniecznych przy leczeniu kobiet i 
dzieci na alkoholizm.

Plan musi być przedłożony wła­
dzom federalnym do zatwierdzenia na 
dzień 1 maja. Trzy specjalne progra­
my dla kobiet i dzieci oraz pięć lub 
sześć innych projektów muszą być 
opłacone z kwoty $600,000 z fed. przy­
działu na rok następny. Superinten- 
dentka Aiderman ma nadzieję, iż 
kwota ta zostanie podwyższona przez 
legislature lub władze federalne.

Według budżetu Gub. Thompsona, 
globalny przydział dla Wydziału na 
problemy z alkoholizmem ma od 1-go 
czerwca wynosić $21.4 milionów, czyli 
o 10.3% więcej niż był na rok bie­
żący. Podwyżka ta przeznaczona jest 
w całości na koncentrację usług w re­
jonach ze względu na obecne prawo 
nie karania alkoholików ale tworzenie 
centrów wytrzeźwienia, t.zw. “half­
houses” w pewnych wypadkach i sto­
sowania programów leczenia dzien­
nego.

BONN, NRF, — Eugene K. Baird, były amerykański komen-

Ńowy, stanowy plan kontroli walki 
z nadużyciem alkoholowym, który 
wkrótce ma wejść w życie, poświęca 
dużo uwagi w odniesieniu do kobiet 
i dzieci, jak oświadczyła Bruce Moore, 
przedstawicielka Stan. Wydziału pro­
blemów z alkoholizmem.

3-letni plan wzywa również do roz­
szerzenia programów leczenia alko­
holizmu w sferach zawodowych, zale­
ca oparcie się raczej na dzielnico­
wych urządzeniach leczenia a nie na 
opiece w instytucjach stanowych i wy­
mienia konieczność posiadania wy­
specjalizowanego personelu do lecze­
nia nadużyć alkoholowych.

Superintendentka wydziału Roalda 
Aiderman oświadczyła, iż młodzież 
przerzuca się stopniowo od zażywania 
narkotyków "twardych” na używanie 
narkotyków w połączeniu z alkoho­
lem. Na 10 osób z młodzieży, uży­
wających narkotyki, przypada 400 
związanych z alkoholem.

Aiderman oświadczyła, iż conaj- 
mnie 50% z tych, którzy mają pro­
blemy z alkoholizmem, przypada na 
kobiety, jednakże mniej niż 5% z nich 
korzysta z programów leczenia dla 
alkoholików.

W okresie 1 miesiąca ustalonych 
ma być trzy eksperymentalne pro­
gramy mające na celu wypróbowanie

Linia Lotnicza Żąda 
Podwyżki Opłat

United Airlines oznajmiło, iż wysu­
nie żądanie do Rady Cywilnej Aero- 
nautyki o podwyżkę opłat za prze­
loty o 2 procent, po wniesieniu ta­
kiego żądania i przez Eastern Air­
lines. United planuje podwyżkę tę 
wprowadzić od 15 kwietnia, a Eastern 
od 15 maia. 

WASHINGTON. — W czaie konferencji prasowej, prez. Carter 
oświadczył, że z dniem 3-go marca usunięte zostaną ograni­
czenia dotyczące podróż; amerykańskich obywateli do Wiet­
namu, Płn. Korei, Kambody oraz Kuby. (UPI)

5-letni Plan lobót Publicznych 
Na Sumę 6,!

5-letni program robót publiczych 
i ulepszeń dla Chicago i innych agncji 
rządowych w Chicago, opiewamy 
na sumę $6.9 bilionów, przedstawmy 
został w zeszłym tygodniu piez 
mayora Bilandica.

Plan ten jest umieszczony w 18-hn 
dorocznym raporcie, przedstawio­
nym przez komitet programu gee- 
ralnych ulepszeń, na czele którgo 
znajduje się Lewis W. Hill, chicajo- 
ski komisarz rozwoju i planowana.

Raport wymienia wykaz 1,800 pi> 
jektów jednostek rządowych operują­
cych w ramach m. Chicago, na pra- 
strzeni od 1976 roku do 1980-go.

Wiele z tych projektów wymieni»- 
nych zostało w uprzednio przedsta­
wionych programach, jednakże raport 
zawiera następujące dodatkowe po­
zycje jak: przedłużenie trasy kolejki 
wzdłuż Dan Ryan od 98-ej ulicy i State 
Street, do 119-ej i Ashland Ave., kosz­
tem 46.7 milionów doi.; utworzenie 
dwóch nowych ośrodków wykrywania 
chorób raka i ośrodków dla obywateli 
w starszym wieku, z których jeden 
ma powstać na półn.-zachodniej stro­
nie miasta, a drugi na połd.-zacho- 
dniej stronie, kosztem 5.5 milionów 
doi.; utworzenie' czterech nowych 
klinik zdrowotnych dla obywateli 
w starszym wieku, kosztem 1.6 mil. 
dolarów; stworzenie pięciu nowych 
projektów wodnych, kosztem $10.2 mi­
lionów; odrestaurowanie 32 miejskich 
czytelń, kosztem $8 milionów; budo­

wa kompleksu mieszkaniowego dla 
obywateli w starszym wieku na grun­
tach b. sanatorium przeciwgruźli­
czego przy Pulaski Rd. i Peterson 
Ave., kosztem $3.5 mil.

Wśród poważniejszych projektów 
powtórzonych z poprzednich raportów 
znajdują się: konstrukcja autostrady 
Crosstown; budowa podziemnego re­
zerwatu na wodę dla Dystr. Sanitar­
nego oraz ulepszenia na lotnisku 
O’Hare.

Przeważna część funduszów na 
programy od 1976 do 1980 roku ma, 
jak się oczekuje, pochodzić z przy­
działów od federalnego rządu, od 
stanu, z gen. bondów, podatku od 
benzyny i bonów podatkowych. Wła­
dze przyznają, iż wiele z tych pro­
gramów z raportów poprzednich 
nie będzie wykończonych w projekto­
wanych 5-ciu latach, a to z braku 
funduszy. Mało z tym — wszystkie 
projekty wymienione w programie 
muszą być zatwierdzone przez agencje 
rządowe i przez komisję planowania.

Komisja planowania odroczyła w ze­
szłym tygodniu aż do następnego 
miesiąca, decyzję odnośnie projekto­
wanej konstrukcji 40-piętrowego wie­
żowca z kondominiami, pnr. 1100 N. 
Lake Shore Dr., a zatwierdziła plan 
utworzenia centrum handlowego w 
rejonie ulic Lincoln-Lawrence-West- 
em ave., pomimo sprzeciwów dla tego 
planu, ze strony miektórych byznesi- 
stów i mieszkańców.

Era Współpracy w Rozmowach 
Na Temat Autostrady Crosstown

Gub. Thompson i mayor Bilandic 
przyrzekli w czasie nadzwyczajnego 
zebrania w czwartek w biurze ma­
yora, że zrobią wszystko ażeby dojść 
do porozumienia w sprawie Autostra­
dy Crosstown. Wyznaczyli zespól do 
ustalenia głównych punktów niezgody 
w związku z planem komunikacyj­
nym dla rejonu chicagoskiego i 
oświadczyli, że wkrótce spotkają się 
znowu.

Przed rozpoczęciem zebrania 
Thompson i Bilandic przyznali w cza­
sie konferencji prasowej, że dzieli ich 
różnica około miliarda dolarów w 
sprawie budowwy Bumham Corridor, 
nowego warianta południowego od­
cinka Crosstown.

Bilandic twierdzi, że budowa odcin­
ka będzie kosztowała $1.2 miliarda, 
podczas gdy obliczenia Thompsona 
zamykały się w granicy $2.3 miliarda. 
Gubernator zaznaczył, że różnica wy­
nika prawdopodobnie z przewidywa­
nego terminu pracy i planów. Dodał,

że te zagadnienia muszą zostać roz- 
strygnięte podczas przyszłych per­
traktacji.

Porozumienie w sprawie autostra­
dy pozwoliłoby rządowi federalnemu 
na udostępnienie $1.5 miliarda w fun­
duszach wyasygnowanych na Cross­
town i inne projekty komunikacyjne.

Thompson wyznaczył swojego czo­
łowego doradcę Jamesa Fletcher i 
Joby Berman, dyrektorkę komuni­
kacji publicznej w Departamencie 
Transportu, do zespołu pertraktacyj- 
nego, podczas gdy Bilandic wyzna­
czył komisarza robót publicznych 
Marshalla Suloway i Edwarda Be- 
dore, miejskiego dyrektora budże­
towego.

Wizyta gubernatora w Gmachu Ra­
dy Miejskiej jest jedną z niewielu 
w annałach polityki stanowj. Jak po­
dają obserwatorzy, ostatnim guber­
natorem do zwiedzenia gmachu był 
Richard Ogilvie, również Republika­
nin, w r. 1969.

Sąd Apelacyjny Zabronił 
Awansowania 131 Strażników

Federalny Sąd Apelacyjny nakazał 
wstrzymanie awansów planowanych 
przez Chicagoski Departament Straży 
Pożarnej. 131 członków straży pożar­
nej miało otrzymać awans na stopień 
porucznika.

Sąd wydał nakaz zabraniający 
przyznawania awansów na ten sto­
pień. Federalny Departamenta Spra­
wiedliwości starał się o nakaz zabra­
niający również przyznawania awan­
sów na stopień kapitana, ale trzyoso­
bowa komisja sędziowska zadecydo­
wała, że awanse na kapitana nie są 
poważnie kwestionowane.

Sprawa z awansami wynikła z cy­
wilnej skargi złożonej przez adwcka- 

cowników.
Kwestia z zatrudnianiem została 

rozstrzygnięta ubiegłego stycznia kie­
dy miasto zgodziło się na zatrudnienie 
274 nowych członków straży pożarnej, 
w tym 168 Murzynów i 40 pochodzenia 
latyńskiego.

i Jednocześnie, sędzia Federalnego 
Sądu Okręgowego Thomas R. Mc­
Millen nakazał miastu zastosowanie 
się do umowy ze stycznia, 1974, prze­
widującej, że 50 procent wszystkich 
nowo zatrudnionych członków straży 
pożarnej do r. 1979 musi pochodzić z 
grup mniejszościowych. Departa­
ment o obecnej chwili zatrudnia 4,010 
pracowników, z tego 182 Murzynów i

tów federalnych w r. 1973, która członków grup latyńskich.
dant więzienia w Spandau, zwrócił się do prez. Cartera o 
przywrócenie wolności hitlerowskiemu zbrodniarzowi wojen­
nemu Rudolfowi Hess (na zdjęciu z r. 1945). Kilka tygodni 
temu Hess usiłował pępełnić samobójstwo. (UPI)

stwierdza, że Departament Straży Po­
żarnej dyskryminuje wobec grupom 
mniejszościowym przy przyznawaniu 
awansów i zatrudnianiu nowych pra­

McMillen zawyrokował, że departa­
ment nie jest winny dyskryminacji 
przy zatrudnianiu, ale adwokaci fede­
ralni zakwestionowali jego decyzję.

Firmy Chicagoskie Produkują 
Środki Zastępujące Sacharynę

Propozycja zakazu sprzedaży i pro­
dukcji sacharyny, wydana przez Food 
and Drug Administration nie była nie­
spodzianką dla producentów chica- 
goskich, gdyż spodziewano się tego 
oddawna, i rozpoczęto prace nad wy­
nalezieniem innego stucznego środka 
zastępującego cukier.

Przedstawiciel Coca-Cola narzeka 
wprawdzie, że akcja FDA jest zbyt 
szybka, ale Coca-Cola zamierza wy­
produkować w ciągu 90 dni i wypuścić 
na rynek napoje o niskich kaloriach.

Food and Drug Administration roz­
waża zakaz używania sacharyny, 
gdyż badania przeprowadzone w Ka­
nadzie wykazały, że większe dozy 
sacharyny powodują chorobę raka u 
zwierząt, na których robiono doświad­
czenia w laboratoriach. (W wielu kra­
jach Europy, a także w Polsce w okre­
sie międzywojennym nie tylko sprze­
daż, ale posiadanie sacharyny było 
karane grzywną i więzieniem. Sacha­
rynę można było nabyć tylko w apte­
kach, za receptą lekarza dla chorych 
na cukrzycę).

E. P. Doyle, właściciel zakładów 
Alberto-Culver w Chicago, powiedział 
ub. weekendu, że jego firma ukoń­
czyła próby środka zastępującego 
sacharynę. Doyle mówi, że nie potrze­
ba zezwolenia FDA na sprzedaż tego

środka, gdyż został on od dawna włą­
czony do całkowicie bezpiecznych 
dla konsumenta.

Doyle spodziewa się protestu konsu­
mentów przeciw zakazowi sprzedaży 
sacharyny, gdyż wiele osób używa 
sztucznych środków słodzących ze 
względu na zdrowie, jak chorzy na 
cukrzycę, oraz w obawie przed nad­
mierną wagą, chociaż łyżeczka cukru 
zawiera tylko 60 kalorii.

Sacharynę w Chicago używa się do 
galaretek, pudingów, napojów, sosów 
do sałat, używają ten środek także 
piekarnie do wyrobu ciast.

Wiceprezes Chicago Dietetic Supply, 
Richard L. Chudzik, powiedział, że 
konsumenci nie powinni denerwować 
się z powodu proponowanego zakazu. 
Chudzik mówi, że tylko 35 spośród 
180 artykułów spożywczych produko­
wanych przez jego firmę zawiera 
sacharynę. Mieliśmy ten sam pro­
blem po zakazie innego sztucznego 
środka “cyclamate”, w 1969 roku, 
mówi Chudzik.

Amerykańskie Stowarzyszenie Die­
tetyczne (American Dietetic Associa­
tion) ofiarowało pomoc w znalezieniu 
nowego środka dla chorych na cu­
krzycę, którzy nie mogą używać 
cukru.

Propozycja Pomocy Finansowej 
Na desegregację w Szkołach

Stanowa Rada Edukacyjna (Illinois 
Board of Education) wniosła propo­
zycję wprowadzenia w życie aktu 
prawnego, który umożliwiłby zapew­
nienie pomocy finansowej dystryktom 
szkolnym w celu przeprowadzenia de­
segregacji. Dystrykty mogłyby zgła­
szać się o stanowe fundusze na po­
krycie kosztów opracowania planu 
desegracyjnego i podniesienia po­
ziomu nauczania, transport studen­
tów lub nauczycieli i nadzwyczajne 
usługi i instrukcje.

Budżet rady na następny rok fiskal­
ny przewiduje $2 miliony na pomoc 
dystryktom szkolnym w desegregacji, 
ale rada musi zostać upoważniona do 
wydania pieniędzy. Frederick Pal­
mer, członek rady edukacyjnej, za­
znaczył jednak, że dwa miliony to sta­
nowczo za mało.

Kilka miesięcy temu, stanowy su­
perintendent szkół Joseph M. Cronin 
proponował już stanową pomoc finan­
sową na cele desegregacyjne. Jednak 
Cronin proponował ażeby pieniądze 
były przydzielane tylko na cele de­
segregacyjne, podczas gdy propozy­
cja rady wlicza również szereg in­
nych programów.

W propozycji przedłożonej legi- 
slaturze, rada stwierdza, że będzie 
stanowiła ona bodziec konieczny aże­
by dystrykty szkolne mogły skupić 
wszelkie możliwe środki na zapew­
nienie programów edukacyjnych bę­
dących na wysokim poziomie a jed­
nocześnie w pełni integrowanych.

W obecnej chwili stan zapewnia 
techniczną pomoc szkołom które pla­
nują wprowadzenie desegregacji w 
szkołach. Rząd federalny w bieżącym 
roku szkolnym przydzielił dystryk­
tom $5.58 milionów na wysiłki dese-

gracyjne.
Rada edukacyjna również ogłosiła, 

że szkoły w dytrykcie Rockford zo­
staną zawieszone za nie przedstawie­
nie odpowiedniego planu desegrega- 
cyjnego. Ponadto, rada zwróciła się 
■do legislatury o dodatkowy przy­
dział w wysokości $11.5 milionów na 
specjalne programy.

Wyższy przydział 
Na Wydatki 

Dla stan. Posłów
Stanowa Izba Reprezentantów 

uchwaliła w czwartek wyższy przy­
dział dla posłów na wydatki na perso­
nel i materiały administracyjne, z 
$12,000 na $17,000, na wniosek wysu­
nięty przez stan, reprez. Eugene 
Schlickmana (R-Arlington Heights). 
Nadto uchwaliła podwyższyć należ­
ność za milaż, z 15 centów na 20 cen­
tów. Wnioski te zostały uchwalone 
tuż po uchwale przywracającej karę 
śmierci tak iż była prawie niezau­
ważona.

Sądzeni Będą 
Jako dorośli

Dwaj młodzieńcy oskarżeni o tortu­
rowanie i zasztyletowania na śmierć 
47-letniej Aldony Wanatowicz, po 
wdarciu się do jej mieszkania w ce­
lach rabunkowych, pnr. 2152 W. Poto­
mac Ave., dnia 17 lutego, będą są­
dzeni jako osoby dorosłe.

Są to 16-letni Glenn Jackson z pnr. 
2137 W. Scjiller ul. i 16-letni Frederick 
Nelson z pnr. 2123 W. Schieller ul. 
Sędzia Maurice D. Pompey nazna­
czył dla obydwóch bon w wysokości 
ćwierć miliona dolarów.

Złodziej oskarżony 
o Oszustwa Podatkowe

Wspólnik zamordowanego złodzieja 
samochodów Steven Ostrovsky’go zo­
stał oskarżony w środę przez fede­
ralną ławę przysięgłych o oszustwa 
podatkowe, gdyż podał — fałszywe 
dane w zeznaniu podatkowym.

Sheldon Fishman, lat 31, członek 
bandy, która kradła samochody, po­
dał niezgodne z rzeczywistością do­
chody za rok 1970 i 1971. Był on pra­
cownikiem kilku firm, sprzedających 
części samochodowe, włącznie z 
Mackinaw Auto Parts, 8815 S. Macki­
naw, której właścicielem był przy­
wódca bandy złodziejskiej Osrtovsky.

Ostrovsky’ego zamordowano w 
stylu gangsterskim przed jego skle­
pem, 7370 S. South, Chicago. Władze 
przypuszczają, że Ostrovsky opłacał 
syndykat kryminalny z dochodów 
jakie osiągał ze sprzedaży części sa­
mochodowych, jak i dochodów z kra­
dzieży.

Oskarżenie wydane w środę jest 
jednym z kilku, jakie ma ogłsić fede­
ralna ława przysięgłych — która 
wszczęła dochodzenia w związku z 
morderstwem Ostrovsky’ego. Jak 
podawał Sun Times w grudni ubie­
głego roku, lawa bada zorganizawane 
kradzieże samochodów i powiązania 
bandy z syndykatem kryminalnym. 
Wielu chicagoskich sprzedawców 
samochodów i ich pracowników we­

zwano jako świadków.
Handel kradzionymi samochodami 

zwrócił uwagę syndykatu już przed 
kilku laty, zwłaszcza sprzedaż części 
do luksusowych aut i najnowszych 
modeli. Według relacji władz, samo­
chód wartości 16,000 tysięcy dolarów, 
może przynieść złodziejom $8,000 do­
chodu za same części. Bardzo często 
auta kradzione na zamówienia, przy­
puszczalnie, gangsterów. Fishmana 
aresztowano i oskarżono o włama­
nie w styczniu 1971 roku, gdy policja 
szeryfa znalazła go w garażu w Blue 
Island. Znaleziono wówczas w tym 
garażu części z 12 skradzionych sa­
mochodów.

Pchnięty Nożem 
w Szkole

15-letni Lawrence Romano z pnr. 
1200 S. Greenwood ul., Park Ridge, 
uczeń szkoły średniej Maine Town­
ship, został w czwartek pchnięty no­
żem przez innego ucznia, w czasie 
bójki, jaka między nimi wybuchła w 
korytarzu budynku szkolnego.

Romano musiał być poddany ope­
racji na kilka pchnięć nożem w szpi­
talu Luterańskim General. Policja za­
trzymała sprawcę ataku 17-letniego 
Kenneth Amoroso z pnr. 509 N. North­
west Hwy, Park Ridge.
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